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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.RQPONMLKJIHGFEDCBA 

IiiiMI tFzn razu Hoaoiow: oa uilorsR, nM l s dM

Bóg I Ojczyzna! Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki. 

M Mill l s^inistpatji: mahrzsźno, ul. Miltt 1.

W jedności siła!

Rzędy silnej reki...
A resz t sz e re g u w y b itn y c h p a rla m e n ­

ta rzy s tó w z e s tro n n ic tw  o p o z y c y jn y c h  

p o w ita ła p ra sa sa n ac y jn a ja k o o b ja w  

„ rzę d ó w  s iln e j rę k i“ .

Rząd silny potrzebny jest Polsce, o 

te rn  n ie m o ż e  b y ć d w u  z d a ń . R z ęd u  ta ­

k ie g o d o m a g a liśm y s ię o d d a w n a . Czy 

jednak wsadzenie za kratę kilkunastu 

bezwzględnie ideowych działaczy poli­
tycznych — mniejsza czy prawicowego 

czy lewicowego kierunku — istotnie jest 

objawem tej l;silnej ręki**, która Polsce 

jest potrzebna?

C z y to p . D ę b sk i p u sz c z a ł w  M ało p o l-  

sc e „ c ze rw o n eg o k o g u ta “ ? C z y L ib e r­

m a n  p rz e cin a ł p rz e w o d y  te le g ra fic z n e 1 

ro z śru b o w a ł sz y n y , b y  w y k o le ić p o c ięg ?  

M o ż e W ito s p o d p alił try b u n y sp o rto w e  

w e L w o w ie z z a m ia re m  sp a le n ia T ar ­

g ó w  W sc h o d n ic h ? A  m o ż e K ie rn ik  ro z ­

rz u c a p o k ra ju b ib u łę k o m u n is ty c z n ę ?

Ja k k o lw iek k o m u n ik a t P a V ic z n e j, 

p o d a ję c m o ty w y a re sz tó w , d z iw n ie w  

je d n ę k u p ę p o m ie sz a ł sp raw y k ry m i­

n a ln e z p o lity c z n em i. p rz e c ie  nikt zdro­
wo myślęcy, zbrodni tych wspomnia­
nym posłom nie przypisze.

A  je d n a k z b ro d n ie te d z ia ły s ię 1 

d z ie ję , „czerwony kogut** hula w Mało- 

polsce. Palę się sterty, palę dwory, z 

dymem idzie mienie polskie... Cóż uczy­
niono dotęd, by tę zbrodniczę akcję, kio- 

rowanę i posiłkowaną z zagranicy, wy­
plenić? C z y z a p ro w a d z o n o s tan w y ję t- 

k o w y , sę d y  d o ra źn e ?

N ic p o d o b n e g o . W sz e lk ie w o ła n ia  

lu d n o śc i m iejsco w e j o w z m o c n ien ie  

k a d r p o lic y jn y c h , ja k d o tę d je s t p rz y - 

s ło w io w e m  w o ła n ie m  n a p u sz c z y .

Nie tylko w Małopolsce Wschodnie 

źle się dzieje zbrodnicza agitacja pro­
wadzona jest na obszarze całego pań­
stwa niezwykle intensywnie. K o m u n i-  

śc i p rz y g o to w u ję s ię w y ję tk o w o g o rli­

w ie d o  p rz y sz ły c h w y b o ró w .

C ó ż u c z y n io n o , c z y z a m ie rza s ię u -  

c z y n ić , c e le m  p o sk ro m ie n ia te j z b ro d n i­

c z e j a k c ji?

N a z iem ia ch w sc h o d n ic h  ro z w ija s ię  

b e z k a rn ie , p ro w o k ac y jn ie , p ro p a g a n d a  

b ia ło ru sk a i lite w sk a , z m ie rza ję c a w y ­

ra ź n ie d o  o d e rw a n ia z ie m  ty c h o d  P o l­

sk i.

C ó ż p rz e c iw sta w ia s ię te j z b ro d n i­

c z e j ro b o c ie ?

Z poza kordonu zachodniego krwio­
żerczy Prusak wycięga ku nam „opan- 

cerzonę pięść**. C ó ż m y m u  p rz e c iw sta ­

w ia m y , o p ró c z sz ere g u o d ru c h o w y c h  

m a n ifes ta c y j w ie c o w y c h ? C z y b o d a j je ­

d n o e n erg icz n e w y stę p ie n ie n a sz e g o  

p rz ed s taw ic ie la n a a re n ie m ię d z y n a ro ­

d o w e j? Czy wykorzystano uprawnienia, 
jakie nam zapewnił traktat wersalski w 

stosunku do kolonistów niemieckich, 
celem przywrócenia ziemiom zachod­
nim ich odwiecznie polskiego charakte­
ru?

P a n  p re m jer P iłsu d sk i w sp o m n ia ł w  

p rz e d o s ta tn im  w y w ia d z ie o „ w y ż e rc e * *  

p o s łó w . C o d o „ w y ż erk i 1 4 , to z n a n e sz e ­

ro k o sę w rza sk liw e lib a c je d y g n ita rz y  

i fa n fa ro n ó w  sa n a cy jn y c h  w  s to łe c z n y ch  

„ O a z ac h 4 4, z n a n e „ p a p ie ro sy  re p re z e n ta ­

c y jn e * 4 , „ b u k ie ty re p re ze n ta cy jn e 4 4 , b ile ­

ty  d o  te a tró w  e tc . e tc . Z  d ru g ie j s tro n y  

z n an e  sę  ro z sy p u ję c e  s ię  k o sz ary  i w ie le  

w ie le p o d o b n y c h w y p a d k ó w .

C z y  m a rn o tra w cy  g ro sza  p u b lic z n e g o  

z o s ta li o sa d ze n i w  k ry m in ale ?

Z e w sz y stk ic h w ro g ó w  n a szy c h , w e ­

w n ę trz n y ch  i z e w n ę trzn y c h n a jg ro ź n ie j­

sz y m  n ie w ę tp liw ie je s t c ię ż k ie p rz es i­

le n ie g o sp o d a rc z e , k tó re g o k o ń c a n ie  

m o ż n a  p rz e w id z ie ć .

Cóż uczyniono, by zmniejszyć ciężary 

podatkowe, by bezrobotnym dostarczyć

produkcyjnej pracy, podnieść ceny na 

płody rolnicze, zmniejszyć liczbę upad* 

łości, tamę protestów?
W sz y stk o  to  w y m a g a  rz ęd u  s iln e j rę ­

k i, ta k ieg o , k tó ry s iłę sw o ję w y k a za łb y

w ro g o m  n a szy m , n ie z a ś ta k ie g o , k tó ry ­

b y tra w ił te s iły w  w e w n ę trz n e j w a lce  

p a rty jn e j —  z c z e g o  d la  w ro g ó w  n a szy c h  

je d y n ie w y n ik a tr iu m f i w z m o że n ie ic h  

s ił.

Burza antysanacyjna w Chodzieży.
Robotnicy wołali: „Precz z Piłsudskim! “

C h o d z ie ż , 1 5 . 9 .

W  u b . n ie d z ie lę z w o ła li tu  sa n a to rz y  

w ie c „ m ięd z y p a rty jn y 4 p o d p ła sz c zy ­

k ie m „ je d n o lite g o fro n tu p rz e c iw n ie-  

m ie c k ie g o 4* ; w  rz ec z y w is to śc i c h o d z iło  

sa n a to ro m  o b u d z e n ie n a s tro jó w  sa n a ­

c y jn y c h . N a w ie c p rz y b y ło o k o ło 1 .0 0 0  

o só b , p rz e w a żn ie ro b o tn ik ó w , k tó ry m  

c a ły  d z isie jsz y  sy ste m  sa n a cy jn y  s ta n ę!  

k o ścię w  g a rd le . W iec ro z p o c zę ł p rz e ­

m ó w ie n ie m  p . S z u lc ze w sk i, sa n ac y jn y  

ro ln ik , k tó re g o w y w o d y ta m , g d z ie z a ­

c h w ala ł o n sa n a c ję , p rz y ję to d rw in a m i. 

P ra w d z iw a b u rz a n a to m ia st ro z p ę ta ła  

s ię , g d y  p rz em a w ia ł p ła tn y  a g ita to r sa ­

n a c y jn y n ie jak i Iz y d o rsk i z P o z n a n ia . 

S a n a to r te n , z a ch w a la ją c u tw o rze n ie  

w sp ó ln e j lis ty  w y b o rc z e j, z a zn a c z zy ł, ż e  

p rz e z u tw o rz e n ie  ta k ie j lis ty  c h o d zi n ie  

ty lk o  o z a z n ac z e n ie  s tan o w isk a p rz ec iw  

ro sz c ze n io m re w iz jo n is ty cz n y m n ie  

m ie ck im , a le ró w n ie ż o w y ra ź n e g ło so

w a n ie „ z a P iłsu d sk im , c z y te ż p rz ec iw  

P iłsu d sk ie m u 4 4 . N a  sa li ro z le g ły  s ię  g ło ś  

n e  o k rz y k i: „ P rec z z P iłsu d sk im ! 4 4 O b e c ­

n y  n a w ie cu  k o m isa rz p o d e ji w ie c ro z ­

w ią za ł, a n a sa lę w k ro c z y ł p lu to n  p o .i-  

c ji z b a g n e ta m i n a k a rab in ac h . P rz y ­

s tą p io n o  d o a re sz to w an ia ty c h , k tó rzy  

n a jg ło śn ie j d e m o n s tro w ali p rz e c iw  sa ­

n a c ji. In n i w ie c o w n ic y u s iło w a li a re sz ­

to w a n y c h o d b ić , p rz y c z em  n a sa li p o ­

w sta ł n ie o p isa n y tu m u lt. W  ru c h p o ­

sz ły  k rz e sła , la sk i i w sz ys tk o , c o  z n a la ­

z ło s ię p o d rę k ę . W re sz c ie u d a ło s ię  

p o lic ji u su n ęć tłu m  z sa li. P rz e d h o te ­

le m  „ K o śc iu szk o 4 4 g ro m a d z iły s ię ta k ie  

m a sy  p u b lic z n o śc i, ż e z a ta m o w a ły  ru c h  

n a u lic y  i n ie c h c ia ły  p rz e p u śc ić  n a w e t 

sa m o c h o d u , w k tó ry m  je c h a ł s ta ro s ta . 

P o m o z o ln y ch w y siłk a ch p o lic ja ro z ­

p ro sz y ła tłu m , p rz y c z e m  a re sz to w a n o b  
o só b .

Polacy w Rzeszy nie uzyskali mandatu.
B e rlin , 1 6 . 9 . .

W e d łu g o s ta te cz n y c h d a n y c h u rz ę d o ­
w y c h lic z b a g ło só w , u z y sk a n y c h p rz e z li­
s ty m n ie jsz o śc i n a ro d o w e j w N ie m c z e c h  
w y n o s i 7 6 .4 3 8 , z te j lic z b y n a g ło sy p o l­
sk ie p rz y p a d a o k o ło 7 4 .0 0 0 .

Z w y ż k a g ło só w p o lsk ic h w p o ró w n a ­
n iu z w y b o ra m i w  1 9 2 8 r . p rz e k ro c z y ła

7 .0 0 0 i d a je s ię z a z n a c z y ć n a G . Ś lą sk u  

n ie m ie c k im , n a P o m o rz u k a sz u b sk ie m i 
p o g ra n ic z u p o z n a ń sk o -z ło to w sk iem .

M a łą z n iż k ę g ło só w n a to m ia s t w y k a ­

z u ją P ru sy W sc h o d n ie i B e rlin . D o ty c h ­
c z a so w y s ta n p o s ia d a n ia u trz y m a n o w  
W e stfa lji.

Po wyborach w Niemczech.
Wielkie zaniepokojenie I przygnębienie wśród państw europej­

skich. - Nowa wojna wisi w powietrzu.
B e rlin , 1 6 . 9 .

W  o g ło szo n y c h d z iś re la c ja ch , d o ty c zą ­
c y c h w y n ik u w c z o ra jsz y c h w y b o ró w  z a s łu  
g u ją n a u w a g ę n a s tę p u jąc e d a n e :

Z p a rtji so c ja l-d e m o k ra ty c zn e j w y b ra ­
n y z o s ta ł k o m isa rz R z e sz y d la sp ra w  z b o ­

ż o w y c h w m in is te rs tw ie w y ż y w ie n ia d r. 
B  a  e  d  e , k tó reg o p a rt  ja w y sta w iła ja k o  
k a n d y d a ta w  o k rę g u m a g d e b u rsk im , m a ­
ją c n a d z ie ję , ż e je g o k a n d y d atu ra p rz y ­
c ią g n ie z w o len n ik ó w  z e s fe r a g ra rn y c h . 
N a jsiln ie jsz e s to su n k o w o z m ia n y z a sz ły w  
ło n ie p a rtji p a ń s tw o w o śc i R z e sz y , o ile  
s ię ją  p o ró w n a  z  p a rtją d e m o k ra ty c z n ą , z  
k tó re j p o w sta ła P rz y łą cz e n ie s ię d o te j 
p a rtji Z a k o n u M ło d o -N iem iec k ieg o sp o w o ­
d o w a ło w stą p ie n ie d o R e ic h sta g u w ie lu  
m ło d y c h p o lity k ó w , w śró d k tó ry c h z a słu ­
g u ją n a u w a g ę k o m tu r z a k o n u B o rre -  
m a n n , sz e f p ra so w y Z a k o n u M ło d o -N ie ­
m ie c k ie g o i z n a n y d z ie n n ik a rz A u g u s t  
A b e l.

Z n ie m ie c k ie j p a rtji lu d o w e j z o s ta ł w y  
b ra n y g e n e ra ł v o n  S e e c k t ilo śc ią 7 0 .0 0 0  
g ło só w , ja k ró w n ie ż w ię k sz o śc ią p rz e sz e d ł  
b y ły m in iste r f in a n so w y R z e sz y d r. M o l-  

d e n h a u e r, n a to m ia s t b lisk i w sp ó łp ra  
c o w n ik m in is tra S tre se m a n n a b a ro n v o n  
R h e in b a b e n o ra z b y ły m in . K a n itz i d r. 
R a u m e r p rz e p e d li. Z k a n d y d a tó w k o n ­

se rw a ty w n e j p a rtji lu d o w e j z o s ta li w y b ra ­
n i m in is te r T re v ira n u s , h r. W e st­
h a rp i L in d a in e r W a ld a u , n ie u z y sk a li 
n a to m ias t m a n d a tó w k a n d y d a c i te g o ż  
s tro n n ic tw a p ro f. H o e sc h o ra z g e n e ra ł v o n  
L e tto w -V o rb e c k .

N a te m a t w y n ik ó w w y b o ró w m in iste r  
p ra c y S te g e rw a ld o św ia d c z y ł, ż e p o m y śl­
n y w y n ik w y b o ró w  d la o b u p a rty j sk ra j­
n y c h tłu m a c zy s ię w p ie rw sz y m rz ę d z ie  

u s tę p liw o śc ia m i, ja k ie N ie m c y u z y sk a li p o  
k o n fe ren c ji lo c a rn e ń sk ie j. Ja k d łu g o  
N ie m c o m  n ie u d a s ię u su n ą ć n a jd o tk liw ­
sz y ch c ie rn i tra k ta tu w e rsa lsk ie g o (!) o -  
ra z p o m y śln e g o u k sz ta łto w a n ia sp ra w y

k o sz tó w re p a ra cy jn y c h , ta k d łu g o n ie  
m o ż e b y ć m o w y o p o k o ju , a n i w  N ie m ­
c z e c h , a n i w  E u ro p ie .

P rz ew o d n ic z ąc y p a rtji h ittle ro w sk ie j o -  
k rę g u w ie lk ie g o B e rlin a d r. G o e b b e ls p o ­
d a ł d o w ia d o m o śc i d a lsz e c e le p a rtji n a ­
ro d o w o so c ja lis ty c z n e j p o w y b o ra c h , a  
z w ła sz c z a w a ru n k i e w e n tu a ln e j w sp ó łp ra ­
c y te j p a rtji w  rz ą d z ie R z e sz y . W a ru n k i 

te są n a s tę p u ją c e : N a le ż y o b sad z ić p rz e z  
p rz e d sta w ic ie li p a rtji h ittle ro w sk ie j m in i­
s te rs tw o sp ra w w e w n . R z e sz y i m in is te r ­
s tw o R e ic h sw e h ry , ro z w ią z a ć k o a lic ję z  
so c ja lis tó w  i n a z n a c z y ć n o w e w y b o ry w  
P ru sa c h . N a le ż y ró w n ie ż o b sa d z ić b e rliń ­
sk ie p re z y d ju m p o lic ji p rz e z h ittle ro w -  
c ó w .

Z w y c ię s tw o p a rtji sk ra jn e j w y w o ła ło  

n a g ie łd z ie b e rliń sk ie j n ie s ły c h a n e w ra ż e ­
n ie . Z a n o to w a n o w k a ż d y m  d z ia le a k c ji 
s iln y sp a d e k k u rsu . Z n iż k a n a n ie k tó re  
p a p ie ry w a rto śc io w e s ię g a 2 0 p ro c . N a j­
b a rd z ie j u c ie rp ia ły a k c je S ie m e n sa i B a n  
k u R z e sz y . N fe p o k ó j, p a n u ją c y n a g ie ł­
d z ie z w ię k sz y ł s ię je sz c z e p o o trz y m a n iu  
w ia d o m o śc i z z a g ra n ic y , d o n o szą c e j o  
p rz y g n ę b ia ją ce m w ra ż e n iu , ja k ie w y n ik  
w y b o ró w  d o R e ic h ta g u w y w o ła ł w z a g ra ­
n ic z n y c h k o ła c h g o sp o d a rc z y c h .

Głosy prasy paryskiej 
i londyńskiej.

P a ry ż , 1 5 . 9 .

D z is ie jsz a p ra sa p a ry sk a p o św ięc a  

d łu ż sz e o m ó w ie n ia w y n ik om w y b o r­

c ó w d o R e ic h s tag u . O g ro m n e z w y ­

c ię s tw o h ittle ro w có w w y w o ła ło w  P a ­

ry ż u w p ro st k o n s te rn a c ję , z w łasz cz a  

w  s fe ra c h t. z w . „ lo c a rn e ń sk ic h 4 4 .

„ Jo u rn a l* * p isze , ż e z w y c ię stw a  
h ittle ro w c ó w n ie m o ż n a so b ie in a cz e j 

w y jaśn ić , ja k p rz ez to , ż e n a ró d n ie ­
m iec k i n a g le d o s ta ł b z ik a . „ W y n ik i

z d n ia 1 4 w rz eśn ia —  p isz e „ Jo u rn a l 4 4 

—  p rz e w y ż sz a ją n a jg o rsz e o b a w y . 

H ittie r i H u g e n b e rg n ie w ątp liw ie są w , 

te j c h w ili p a n a m i k ra ju * 4 .

„ F ig a ro * * p isz e , ż e w y n ik i w y b o ró w  

są w y so c e n ie p o k o ją c e z p u n k tu w i­

d z en ia p o k o ju św ia to w e g o .

„ P e tit P a ris ien * * s tw ie rd z a k a tas tro  

fa ln ą k lę sk ę rz ąd u  B ru e n in g a  i w y raż a  

o p in ję , ż e w y n ik w y b o ró w  w p ły n ie  

s iln ie n a n ie m ie c k ą p o lity k ę z a g ra ­

n ic z n ą . ,

„ E c h o d e P a ris* * s tw ie rd z a , ż e z w y ­

c ię stw o h ittle ro w có w  o w ie le p rz ew y ż ­

sz y ło w szy s tk ie p rz e p o w ied n ie n a te n  
te m a t. j

L o n d y n , 1 6 . 9 . < *

W ia d o m o ść o z w y c ię s tw ie h ittle ­

ro w c ó w  w  N ie m c z e c h w y w arła w  L o n ­

d y n ie p io ru n u ją c e w ra ż e n ie . 

D z ien n ik i s tw ie rd z a ją , ż e p o w sta je w  

te n sp o só b p o w aż n e n ie b ez p ie cz e ń stw o  

d la p o k o ju E u ro p y .

R ó w n ie ż w S ta n ac h Z je d n o cz o n y ch  

w y n ik w y b o ró w d o R e ic h s ta g u z a ­

n ie p o k o ił b a rd z o s fe ry p o lity c z n e .

Jedyny sposób na Niemców.
P a ry ż , 1 5 . 9 .

W  d z ie n n ik u „ L a L ib e rte ’ * K a m il A y -  
m a rd s tw ie rd z a , ż e u p o k a rz a ją c e m je s t 
d la c y w iliz a c ji w y c z e k iw a n ie p rz e z św ia t 
c a ły w y n ik u w y b o ró w  n ie m ie c k ic h . W y ­
w n io sk o w a ć z te g o n a le ż y , ż e N ie m c y są  
w sz ę d z ie u w a ż a n e ja k o je d y n y k ra j, z d o l­
n y  m o ra ln ie d o w y w o ła n ia w o jn y w  E u ro ­
p ie . N a w e t n a Z g ro m a d z e n iu L ig i N a ro ­
d ó w  o c z y w is te m  je s t, ż e w sz y sc y m ó w c y , 
a n a liz u ją c z p e sy m iz m e m sy tu a c ję m ię ­

d z y n a ro d o w ą , m y ślą je d y n ie o c ia c n y m  
s tan ie u m y słó w N ie m ie c i o b a w ia ją s ię  
re z u lta tó w p rz e p ro w a d z o n e j ta m k a m -  
p a n ji w y b o rc z e j. Z d a w a ć b y s ię m o g ło , ż e  

p o w ró c iliśm y d o c z a só w g d y W ilh e lm  II . 
w strz ą sa i św ia te m p o lity c z n y m , rz u c a ją c  

sw o je g ro ź n e o rę d z ia . C z y m ó g łb y p rz y ­
p u szc z a ć W ilso n , ż e w  1 2 la t p o „ o s ta t­
n ie j z w o je n * * p o w ró c im y d o te g o s tan u  
b a rb a rz y ń s tw a . W  k a ż d y m  ra z ie , je ż e li  
w b re w  w sze lk ie j lo g ic e i w sz e lk im  p o c z u ­
c ie m  lu d z k im  p rz e ż y w a m y te c h w ile n ie ­
p o k o ju , w in ę te g o n a le ż y p rz y p isa ć ty m  
z  a ljan tó w , k tó rz y p o m o g li w d ź w ig n ię c iu  
s ię N ie m iec , o p u sz c z a ją c F ra n c ję , g d y . 

c h c ia ła z a c h o w a ć śc iśle p ra w a z w y c ię z c y ,
Z c h w ilą p rz e rw an ia s ię fro n tu a ljan ­

tó w z a ry so w a ła s ię o d ra z u o fe n sy w a z e  
s tro n y p rz e c iw n ik a . D z is ia j n a ró d n ie ­
m ie c k i je s t p rz e k o n a n y , ż e je s t z n o w u  
p a n e m  św ia ta . O ż y w io n o w  N ie m c z e ch p e  
w n e in sty n k ty , z a g rz a n o z a p a ły . Z a d o ­
w ó d s ła b o śc i p rz y ją ł n a ró d n ie m ie c k i o -  
z n a k i d o b re j c h ę c i z e s tro n y F ra n c ji. I d la  
te g o p rz e d s ta w ic ie l B e lg ji H y m a n m ó g ł 

s łu sz n ie m ó w ić o „ p rz e b u d z e n iu s ię c z a r­
n y c h s ił* * . W o b e c p o d o b n y c h re z u lta tó w  
p o z o s ta je z a p y tać s ię , c z y a lja n c i n ie p o ­
p e łn ili b łę d u p sy ch o lo g icz n e g o , o św ia d ­
c z a ją c , ż e są p a c y fis ta m i, i c z y je d y n y  
sp o só b u trz y m a n ia N ie m ie c w p o sz a n o w a ­
n iu p o k o ju n ie p o le g a n a te m , a b y trz y ­
m a ć ic h p o d s ta łą g ro ź b ą w y p o w ied z e n ia  
w o jn y .

Skazanie dziennikarza.
W a rsz aw a , 1 6 . 9 .

S ą d g ro d z k i w W a rsz aw ie sk a za ł  

re d a k to ra o d p o w ie d z ia ln e g o „ A . B . C .“  

p . Z o m m e ra n a 3 m ie sią c e a re sz tu z a  

p o d a n ie n ie p ra w d z iw y c h w iad o m o śc i 

w a rty k u le p t. „ W izy ty m in is tra  

S k ła d k o w sk ie g o u s ie rż a n ta T rz m ie -  

le w sk ie g o * ’ . (S ie rż a n t T rz m ie le w sk i  

b y ł, ja k w ia d o m o , m o rd e rc ą p rz e o rs  
P . K . O . ś . p . L in d e g o ).

Narady zachowawców.
W a rsz a w a, 1 6 . 9 .

W c z o ra j p o d p rz e w o d n ic tw e m k s . 
Ja n u sz a R a d z iw iłła o b ra d o w a ły tu  

w szy s tk ie 3 o rg a n iza c je z a c h o w a w c z e  
(P ra w ic a N a ro d o w a , C h rz eśc ija ń sk i  

Z w ią ze k R o ln ik ó w  i W ileń sk a O rg a n i­

z a c ja Z a c h o w a w c z a ). T e m a te m  o b ra d  

b y ła sy tu ac ja p o lity c z n a . P o s ta n o w io ­

n o p rz y stą p ić e n e rg ic z n ie (!) d o a k c ji 

w y b o rc z e j n o d h a s łe m  n a p ra w v K o n  

s ty tu c ji.
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J a k  d o n o s i l i ś m y  p o k r ó tc e w  n u m .  

2 1 2 n a s z e g o  p i s m a , b y ły  p o s e ł p . J a n

Plon „roboty” hajdamackiej z jednej 
nocy.

Dalsze akty sabotażu U. O. W. w Małopolsce wschodniej.
K w ia tk o w s k i z o s ta ł d n . 1 1 b . m . p r z e d  

p ó łn o c ą , a r e s z to w a n y  w  W e jh e r o w ie i  

[ w y w ie z io n y  a u te m  w  n ie z n a n y m  k ie  

i r u n k u .

W e d le  z a s i ę g n ię ty c h  p r z e z  n a s  o b e c ­

n ie w ia d o m o ś c i , p . K w ia tk o w s k ie g o  

o d w ie z io n o  a u te m  w o je w ó d z tw a  p o m o r ­

s k ie g o  z W e jh e r o w a d o  s a m e g o  B r z e -  

[ ś c i a  n a d  B u g ie m . P r z e z  c a ły  c z a s  p o d ­

r ó ż y  t o w a r z y s z y ł p . K w ia tk o w s k ie m u  

p o d k o m is a r z p o l i c j i p a ń s tw o w e j G łu -  

i c h o w s k i . S z o f e r o w i , k ie r u ją ,c e m u  s a m o -  

! c h o d e m  w o je w ó d z k im , o  k tó r y m  m o w a ,  

, d o d a n o  d o  p o m c y  j e s z c z e  j e d n e g o  s z o -  

i f e r a , k tó r y  r ó w n ie ż o d b y ł p o d r ó ż d o  

B r z e ś c ia .

P o  p r z y je ź d z ie  d o  B r z e ś c ia  o s a d z o n o  

p . K w ia tk o w s k ie g o  w  a r e s z c ie , w  b a s z -

L w ó w , 1 5 . 9 .

P r a s a  d z i s i e j s z a  d o n o s i o  c a ły m  s z e ­

r e g u  a k tó w  s a b o ta ż o w y c h , d o k o n a n y c h  

w  n o c y  z p ią tk u  n a  s o b o tę  w  M a lo p o l -  

s c e j f w s c h o d n ie j . M ia n o w ic ie  n a  f o lw a r ­

k u  O p a r ó w , n ie d a le k o  L w o w a  n ie z n a n i  

s p r a w c y  p o d p a l i l i s t e r t ę  o w s a . S t r a ty  

w y n o s z ą  o k o ło  6 .0 0 0  z ł . S te r t a  s p ło n ę ła  

d o s z c z ę tn ie . N a m ie j s c u z n a le z io n o  

f l a s z k ę  z  p o z o s ta ło ś c i ą  j a k ie g o ś n ie z n a ­

n e g o  p ły n u . T e j s a m e j n o c y w y b u c h ł  

p o ż a r n a f o lw a r k u  H u m ie n ie c , g d z ie  

s p ło n ę ły  4  s t e r ty  z b o ż a  i d w ie  s z o p y  z e  

z b o ż e m , a n a d to  j e d n a  s z o p a  z n a r z ę ­

d z ia m i r o ln ic z e m i . W y s o k o ś ć  s z k ó d  n a -  

r a z i e n ie u s ta lo n a . S p r a w c y p o d p a l i l i  

s te r ty  i s z o p y  r ó w n o c z e ś n ie w  1 0  m ie j ­

s c a c h .

s k ie m  i P o d h o r c a m i  p o w . Z ło c z ó w , w o j .  

t a r n o p o l s k ie . S łu p y  j e d n a k  n ie  p r z e w r ó ­

c i ły  s i ę  i k o m u n ik a c ja  n ie  u le g ła  p r z e r ­

w ie . S p r a w c ó w  n ie  u ję to .

S ta n is ł a w ó w , 1 5 . 9 .

N a s k u te k m n o ż ą c y c h  s i ę s a b o ta ­

ż ó w  w  p o w . r o h a ty ń s k im , p r z e s z k o ­

d z o n o  w  k i lk u  w y p a d k a c h p o d e j r z a ­

n y m  o s o b n ik o m  d o k o n a n ia p o d p a le n ia  

i t a k : W  d n . 1 4  b m . o  g o d z . 2 4  w  C z e ś -  

n ik a c h p o w . r o h a ty ń s k ie g o  s t r a ż n ik  

w y s tr z e l i ł d o  t r z e c h  o s o b n ik ó w , k tó ­

r z y  p o d k r a d a l i s i ę d o  s t e r ty  s i a n a . J e ­

d e n  z o s o b n ik ó w  z o s ta ł r a n n y  ś r u te m .  

S p r a w c y  z a b r a w s z y  r a n n e g o , u c ie k l i  

f u r m a n k ą . W  Z ó łc z o w ie s p ło s z o n o  

c z te r e c h  o s o b n ik ó w , k tó r z y n o c ą  p o d -

Druga kandydatka 

d o  n a g r o d y  p o k o ju  N o b la , o b o k  K e llo g a ,  

j e s t a m e r y k a ń s k a  d z ia ł a c z k a  s p o łe c z n a  

J o n e  A d d a m s .

c ie , z n a jd u ją c e j s i ę  n a  p o d w ó r z u  k o s z a r  

p u łk u  s a p e r ó w  ( t a m  w ię c , g d z ie s ą  

o s a d z e n i i n n i w ię ź n io w ie  — - b y l i p o s ło ­

w ie ) .

N o w e g o  w ię ź n ia p o d d a n o  r ó w n ie ż  

t y m  s a m y m  s u r o w y m  r y g o r o m  w ię z ie ­

n ia  w o js k o w e g o , k tó r y m  p o d le g l i p o ­

p r z e d n io  a r e s z to w a n i p o s ło w ie : o s t r z y ­

ż o n o  m u  p r z y  s k ó r z e  w ło s y  m a s z y n k ą ,  

w r ę c z o n o  ł o p a tę  i m io t ł ę  i  p o le c o n o  w y ­

k o n y w a ć  p r a c e , z w ią z a n e  z  c z y s z e e n ie m  

b a s z ty .

P o d k o m is a r z G łu c h o w s k i p o w r ó c i ł  

j u ż  z e s w e j p o d r ó ż y  s łu ż b o w e j d o  T o ­

r u n ia .

Czy utrudniano dojazd?
Z  k i lk u s t r o n o t r z y m a l iś m y w ia d o ­

m o ś ć , ż e  n a  r o g a tk a c h  m ia s t u t r u d n ia n o  

k d o ja z d  d o  T o r u n ia  i T c z e w a u c z e s tn ik o m  

r w ie c u  p r o te s t a c y jn e g o . F a k t t e n  w y r a ź n ie  

p o d n ió s ł w  s w e m  p r z e m ó w ie n iu  b . p o s e ł  

' P a w la k . N ie w c h o d z im y  w  t o , c z y  m ia n o  

p r a w o  d o  u ż y c ia  t e g o  ś r o d k a  k r ę p o w a n ia  

s w o b o d y  o s o b i s t e g o  r u c h u , a le w o b e c t e ­

g o  f a k tu  n ie  n a le ż y  t a k  g o r l iw ie  d e k la m o ­

w a ć  o  „ o b o ję tn o ś c i "  m a s , s k o r o  t ę  „ o b o ję t -  

n o ś ć “ w y w o ła ło s i ę t e g o r o d z a ju d y w e r ­

s j a m i .

•. Niepokój o b. b. posłów.
W a r s z a w a , 1 6 . 9 . T e l . w ł .

W  k o ła c h  c e n t r o le w u z a p a n o w a ło z a ­

n ie p o k o je n ie , g d y ż d w a j b y l i p o s ło w ie  z  

„ W y z w o le n ia " , N o s e k  i G r a l iń s k i , k tó r z y  

b r a l i u d z ia ł w n ie d z ie ln y c h m a n i f e s t a ­

c ja c h  b lo k u  c e n t r o le w u , n a g le g d z ie ś p o  

t y c h  m a n if e s ta c ja c h  z n ik l i .

O k a z a ło s i ę , ż e  b . p o s e ł N o s e k z o ­

s t a ł a r e s z to w a n y  i p r z e b y w a  w  w ię z ie n iu ,  

z a ś  b . p o s e ł G r a l iń s k i w  p o n ie d z ia ł e k  o d ­

n a la z ł s i ę .

Losy b. posłanki Kosmowskiej.
L u b l in , 1 5 . 9 .

D o c h o d z e n ie , p r o w a d z o n e  p r z e c iw  b .  

p o s ła n c e  K o s m o w s k ie j w  z w ią z k u  z  j e j  

w y s tą p ie n ia m i  w  d n iu  1 4  b m .  p o s tę p u je .  

r B . p o s ła n k a  o s k a r ż o n a  z  a r t .  1 5 4  c z ę ś ć  I I  

p o z o s ta j e  w  w ię z ie n iu . W e d łu g  d a n y c h  

' t u t e j s z y c h  w ła d z s ą d o w y c h , r o z p ra w a  

p r z e c iw  n ie j o d b ę d z ie  s i ę  w  n a jb l i ż s z y m  

c z a s i e .

W  p o w ie c ie  t a r n o p o l s k im  w  n o c y z  

p ią tk u n a s o b o tę o k o ło g o d z . 2 - e j  

w z n ie c o n o p o ż a r n a  f o lw a r k u  K ip ia t -  

k a . P o ż a r o g a r n ą ł 1 8  s t e r t , p o w o d u ją c  

s z k o d y  w  w y s o k o ś c i 7 8 .0 0 0  z ł . N a  f o l ­

w a r k u  B o h a tk o w c e  p o w . P o d h a jc e , w o j .  

T a r n o p l s k ie , p o d p a lo n o  s t e r t ę  ż y ta . —  

S z k o d a w y n o s i 4 .0 0 0  z ł . J a k  p r a s a  z a ­

z n a c z a  j e s t t o  j u ż  t r z e c i s a b o ta ż  n a  t y m  

f o lw a r k u . W  d a l s z y m  c ią g u d o n o s i  

p r a s a , ż e  w c z o r a j o  g o d z . 1 6 - e j n ie z n a n i  

s p r a w c y p r z e c ię l i d r u ty  u t r z y m u ją c e  

s łu ż b ę t e l e g r a f i c z n ą p o m ię d z y O le w -

k r a d a l i s i ę p o d  k o lo n ję M a z u r s k ą .

P r z y t r z y m a n o  t u  i o d s ta w io n o d o  

s ą d u  p o d z a r z u te m  s a b o ta ż u  D y m i t r a  

B a t r y ń c z u k a  l a t 1 8  i M ik o łę N y k o f o r -  

c z y n a , l a t 1 9 , a b s o lw e n tó w r u s k ie g o  

g im n a z ju m .

W  R o h a ty n ie  z a t r z y m a n o  1 0  o s o b n i ­

k ó w , p o d e j r z a n y c h o p o d p a le n ia w  

s i e r p n iu  w  C z a r n o ło z a c h o b o k  P o to k u  

Z ło te g o . P r z y  j e d n y m  z z a t r z y m a n y c h  

z n a le z io n o  k w a s s i a r c z a n y i r u r k ę  

s z k la n ą  t a k ą  s a m ą , j a k ą z n a le z io n o  

n a  m ie j s c u  p o d p a le n ia .

Nieudany zamach Ukraińców na 
„Panoramę Racławicka” we Lwowie.

Hajdamacy chcieli wysadzić ją w powietrze.
L w ó w , 1 6 . 9 . T e l . w l .

W c z o r a j a r e s z to w a n o t u 6 c z ło n k ó w  

U k r a iń s k ie j O r g a n iz a c j i W o js k o w e j , k tó ­

r z y  z a m ie r z a l i w y s a d z ić w p o w ie t r z e  

g m a c h „ P a n o r a m y R a c ła w ic k ie j " .

W e d le z e z n a ń , z ło ż o n y c h  p r z e z z a m a ­

c h o w c ó w  p r z e d p o l ic j ą , z a m ie r z a l i o n i  

p o d z ie l ić  s i ę  n a  d w ie  g r u p y .

P ie r w s z a z  t y c h g r u p  m ia ła s p o w o d o ­

w a ć n ie w ie lk i w y b u c h  w  p ó b l iż u P a ła c u  

S z tu k i i o d c ią g n ą ć  w  t e n  s p o s ó b  o d  g m a ­

c h u „ P a n o r a m y " u w a g ę p o l i c j i , d r u g a  

g r u p a z a ś w  t y m  s a m y m  c z a s i e m ia ła  

p r z y s tą p ić d o w y s a d z e n ia  w  p o w ie tr z e  

„ P a n o r a m y " .

Rzadki proces o wielomestwo
przed sądem stołecznym.

W a r s z a w a , 1 6 . 9 . T e ł . w ł .

P r z e d s to ł e c z n y m s ą d e m o k r ę g o w y m  

r o z p o c z ą ł s i ę n ie z m ie r n ie  r z a d k i p r o c e s o  

w ie lo m ę s tw o . J a k o  o s k a r ż o n a s t a n ę ­

ł a  p r z e d  t r y b u n a łe m  p a n i I r e n a  W ., z  z a ­

w o d u  a k u s z e r k a .

M a ją c l a t 3 0  w y s z ła  o n a  w  W a r s z a w ie  

z a m ą ż . P o r o k u o p u ś c i ła m ę ż a i w y je ­

c h a ła d o  W ło c ła w k a , g d z ie w y s z ła z a

m ą ż  p o  r a z  d r u g i .

P o k r ó tk im  c z a s i e d r u g i m ą ż u c ie k ł  

o d  p a n i W ., w o b e c c z e g o p o w r ó c i ł a o n a  

d o W a r s z a w y , g d z ie . . . w y s z ła z a m ą ż  p o  

r a z  t r z e c i .

N a r o z p r a w ę w e z w a n o  j a k o  ś w ia d k ó w  

w s z y s tk ic h  t r z e c h  m ę ż ó w  o s k a r ż o n e j , z ja ­

w i ł s i ę j e d n a k  t y lk o  p ie r w s z y m a łż o n e k ,  

w o b e c  c z e g o  r o z p r a w a  z o s ta ł a  o d r o c z o n a .

Cudowne uzdrowienie zakonnicy.
Chora na gruźlicę płuc za przyczyno Matki Boskiej odzyskała 

zdrowie.

Uniwersytet Ludowy TCL. ma­
jący powstać w Bolszewie pod 

Wejherowem czeka na Wasze 

ofiary!

R z y m , 1 5 . 9 . K A P .

N a g łe  i  n ie d a ją c e  s i ę  w  n a tu r a ln y  s p o s ó b  

w y t łu m a c z y ć  u z d r o w ie n ie z a k o n n ic y  A n n y  

M a r j i w  R z y m ie  j e s t ż y w o  p r z e z d z ie n n i ­

k i  r z y m s k ie  o m a w ia n e .

C h o r a  n a  g r u ź l i c ę p łu c  w  o s ta tn ie m  s t a  

d ju m  2 6 - l e tn i a  z a k o n n ic a , k tó r a  o d  p e w n e

g o c z a s u z u p e łn ie o ś le p ła z  p o w o d u t e j  

o k r o p n e j c h o r o b y , z o s ta ł a  j u ż  o p u s z c z o n a  

p r z e z l e k a r z y  i p o o t r z y m a n iu o s ta tn i c h  

p o c ie c h  r e l ig i jn y c h  o c z e k iw a ła  z g o n u . —  

Z r a n a  w  d z i j e ń W n ie b o w z ię c ia N a jś w .  

M a r j i P a n n y  o d c z u ła  c h o r a  p o w tó r n ie  g ła  

s k a n ie c h ło d n ą d ło n ią  p o s p a lo n e m  g o ­

r ą c z k ą  c z o le . W  m n ie m a n iu , i ż c z y n i t o  

k tó r a ś z  o b e c n y c h  s ió s t r z a k o n n y c h  p r o s i ­

ł a  c h o r a , b y  j e j j u ż  w ię c e j n ie  d o ty k a n o .  

Z a p r z e c z e n io m  s ió s t r j e d n a k ż e n ie d a w a »  

l a w ia r y . W  k r ó tk im  c z a s i e p o te m  p o ­

p a d ła  c h o r a  w  g łę b o k i s e n , z k tó r e g o  o b u  

d z i ło  j ą  p o n o w n e d o tk n ię c ie . T y m  r a z e m  

z d a w a ło  s i ę c h o r e j , i ż ' w id z i p r z e d  s o b ą  

p o s ta ć M a d o n n y . P o s ta ć  w  c ie m n o - b łę k i t -  

n y m  p ła s z c z u , u s ia n y m  g w ia z d a m i , z k o ­

r o n ą g w ia ź d z i s tą n a  g ło w ie o d d a la ł a  « ę  

z w o ln a o d  ł o ż a c h o r e j i w z n o s i ła s i ę  d o  

g ó r y . C h o r a z e r w a ła s i ę w ó w c z a s z ł ó ż ­

k a  a  s io s t r y , k tó r e p o ś p ie s z y ły , b y j ą  

u s p o k o ić , m n ie m a ją c , ż e  c h o d z i o  z w y k ły  

a ta k p r z e k o n a ły  s i ę k u  n ie w y m o w n e m u  

z d z iw ie n iu , i ż s io s t r a  A n n a M a r ja  o d z y ­

s k a ła  n a g le  w z r o k  o r a z , ż e  r ó w n ie ż  w s z e l  

k i e  i n n e  o b ja w y  c h o r o b y  w r a z  z g o r ą c z k ą  

z n ik n ę ły .

F a k t t e n  z o s ta ł p o tw ie r d z o n y  p r z e z l e ­

k a r z y .

Saara Badzie opróżniona
R a d a  L ig i N a r o d ó w  w  G e n e w ie  p o  s p r a ­

w o z d a n iu  w ło s k ie g o  d e le g a ta  S c ia lo j i p o ­

s ta n o w i ła  w y c o f a ć  w  c ią g u  3 m ie s ię c y  

f r a n c u s k ie  i b e lg i js k ie  w o js k a , s łu ż ą c e  d la  

o c h r o n y  t r a n s p o r tó w  k o le jo w y c h w  o k r ę ­

g u  S a a r y . D la k o m is j i r z ą d z ą c e j w o -  

k r ę g u  S a a r y  z o s ta ło  z a s t r z e ż o n e , ż e  w  r a ­

z ie  n ie p o k o ju  b ę d z ie  o n a  m ia ła  p r a w o  w e ­

z w a ć  n ie z b ę d n ą p o m o c w o js k o w ą  d la  z a ­

b e z p ie c z e n ia t r a n s p o r tó w  k o le jo w y c h .

N ie m ie c k i m in i s t e r s p r a w  z a g r . C u r t iu s  

w y r a z i ł z a d o w o le n ie  z  p o w o d u  z a p a d łe j u -  

c h w a ły .

Renegat Dębal schodzi na psy.
W y c h o d z ą c a w  M o s k w ie „ T r y b u n a  

R a d z ie c k a " d o n o s i , ż e w o b e c  p r z e j ś c ia  

D ą b a la  n a  i n n e  „ p o le d z ia ła ln o ś c i " , a  

m ia n o w ic ie d o  t . z w . „ c z e r w o n e j p r o ­

f e s u r y " , u s tą p i ł o n  z e s t a n o w is k a n a ­

c z e ln e g o  r e d a k to r a  t e g o  p i s m a .

N a  m ie j s c e  D ą b a la  m a  b y ć m ia n o -  

w a n y  B r u n o  J a s iń s k i , k tó r e g o  w a lo r y  

„ p r a w d z iw e g o 1 - k o m u n i s ty z n a c z n ie  

p o s z ły  w  g ó r ę  z e  w z g lę d u  n a  s to s u n k i  

p r z y ja c i e l s k ie , k tó r e  z d ą ż y ł o n  n a w ią ­

z a ć z n a d w o r n e m p ie w c ą S ta l in a ,  

D e m ja n e m  B ie d n y m .

S ta n o w is k o  i n o w e z a ję c i e D ą b a la  

n a  p o lu  s o w ie c k ie j p r o f e s u r y  ś w ia d c z y  

ż e  g w ia z d a  j e g o  g a ś n ie b e z p o w r o tn ie ,  

j a k  b y ło  w  s w o im  c z a s i e z F . K o n e m ,  

k tó r y  p o p o z b a w ie n iu  g o  n a j r o z m a i t ­

s z y c h  i n t r a tn y c h  p o s a d  w  p r a s ie  r z ą ­

d o w e j s t a ł s i ę s o w ie c k im p r o f e s o r e m  

b e z  k a te d r y  i b e z  u c z e ln i .
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B r ii h I.
CZASY SASKIE.

( C ią g  d a l s z y ) .

Z a  n ią  z j a s n y m  w ło s e m  C a th a r in a  

P i łu j ą  i c a ła  c z e r e d a  W ło c h ó w  i  F r a n ­

c u z ó w , w  s u k n ia c h  p o n a r z u c a n y c h  l e ­

d w ie , z tw a r z a m i p r z e s t r a s z o n e m i , k tó ­

r y c h  p o ło w ę  r ó ż , a  p ó ł j e s z c z e  b la d o ś ć  

o k r y w a ła . W s z y s c y  s i ę  c i s n ę l i d o  F a u ­

s ty n y , z b i j a l i w  k u p ę  i p o w ta r z a l i n a  

w s z e lk ie  m o ż l iw e  g ło s y : —  I I  r e  e  m o r -  

t o !

N ie m o ż n a b y ło  s i ę z r o z u m ie ć , n l  

u s ły s z e ć  w  t y m  g w a r z e  s łó w  i w y k r z y -  

k ó w . N a  tw a r z a c h  w id a ć  b y ło  p r z e r a ­

ż e n ie  w ię c j , n iż  b o le ś ć . M ó w i l i r a z e m  

w s z y s c y , t y lk o  F a u s ty n a  m ilc z a ła , w c a ­

l e  s i ę  n ie  z d a ją c  t a k  b a r d z o  r a ż o n ą  t ą  

w ia d o m o ś c ią .

K u  n ie j , j a k o  k u  w y r o c z n i , z w r a c a ły  

s i ę  o c z y  i  u s z y , c z e k a n o  c o  p o w ie ; l e c z  

B o r d o n i z n a ć  w  t y m  t ł u m ie  n ie  c h c ia ła  

s i ę  w y d a ć  z  t e m , c o  m y ś la ła .

D z w o n y  o d z y w a ły  s i ę  w  c a łe m  m ie ­

ś c i e .

•—  T e a t r u  n ie  b ę d z ie , w s z y s c y  d o  d o ­

m ó w ! —  z a w o ła ła  r o z k a z u ją c o .

A le  j e j n ie  p o s łu c h a n o ,  s t a l i  j a k  w k u ­

c i p r z y b y l i , s m u tn i i p r z e r a ż e n i .

—  W s z y s c y  d o  d o m ó w !  —  p o w tó r z y ­

ł a  F a u s ty n a . —  N ie  m a m y  t u  c o  r o b ić ,  

a  p e w n o  n ie r y c h ło  g r a ć  b ę d z ie m y .

S a m a  t e ż  z b l i ż y ła  s i ę  d o  s o f y  i z d a ­

w a ła  c h c ie ć  u b ie r a ć  d o  w y jś c ia . J e s z c z e  

r a z  z w r ó c i ła  s i ę  z tw a r z ą  r o z k a z u ją c ą  

i r ę k ą  u k a z a ła  d r z w i . S m u tn y  t ł u m  p o ­

c z y n a ł  s i ę  r o z p ły w a ć  i  w y c h o d z ić , s z e m -  

r ż ą c . A lb u z z i z a m y ś lo n a s t a ł a p r z e d  

z w ie r c i a d łe m  c h w i lę , s p o j r z a ł a  p r z e z  r a ­

m ię  n a  F a u s ty n ę  i z w o ln a  w y s z ła  z  i n ­

n y m i .

J a k  t y lk o  d r z w i s i ę  z a m k n ę ły  z a  o -  

s t a tn im  z  t y c h  n ie p r o s z o n y c h  g o ś c i ,  B o r ­

d o n i r z u c i ł a  s i ę  n a  s o f ę . Z d a w a ła  s i ę  

n ie  w id z ie ć  p o d ż y łe g o  m ę ż c z y z n y , k tó r y  

s t a ł n a  u b o c z u  i s p o g lą d a ł p r z e z  o k n o  

n a  c ie m n o ś ć .

K a s z ln ię c i e  d a ło  j e j z n a ć  o  n im .

—  A ! t o  w y ?

B y ł t o  H a s s e , z im ie n ia m ą ż F a u ­

s ty n y .

—  T a k  —  r z e k ł o b o ję tn i e N ie m ie c  

c z y s tą  i  p ię k n ą  w ło s z c z y z n ą .

—  O  c z e m  m y ś l ic i e ?  C z y  j u ż  ż a ło b n e  

R e q u ie m  p i s z e c ie  d la  n ie b o s z c z y k a ?

—  P r a w ie ś c ie o d g a d l i —  r z e k ł , p o ­

p r a w ia ją c p e r u k i , k o m p o z y to r . —  M y -  

ś l a ł e m , c z y  m s z a , k tó r ą  u ło ż y łe m  d a w ­

n o , S u l l a  m o r te  d ‘u n  e r o e , p r z y p a d n ie  

d la n a s z e g o p a n a . M u z y k j e s t e m  1  

w s z y s tk o  u  m n ie , n a w e t ż a l w  m u z y k ę  

s i£  o b r a c a

—  A  w  c o  m y  s i ę  t e r a z  o b r ó c im y ! —  

w e s tc h n ę ła  F a u s ty n a .

—  C h i l o  s a ?

M ilc z e l i . H a s s e c h o d z i ł , r ę c e w ło ­

ż y w s z y  w  k ie s z e n ie , z  g ło w ą  s p u s z c z o n ą .  

S ta n ą ł  p o te m  p r z e d  ż o n ą .

—  N ie  m a m y  s i ę  c z e g o  l ę k a ć  —  r z e k ł  

s p o k o jn ie . —  H a s s e g o  n ie ł a tw o  k to  z a ­

s t ą p i , c h o ć b y  i P o r p o r a . F a u s ty n y  —  

n ik t .

—  P o c h le b c o  —  r z e k ła  W ło s z k a . — • 

H a s s e  s t a r y  b ę d z ie  ś p ie w a ć  l e p ie j , j a k  

z a m ło d u ,  a  F a u s ty n y  g ło s , j a k  w y p a lo n a  

ś w ie c a , c o w ie lk im  p ło m ie n ie m  g o r z a ­

ł a . . . j e d n e g o  r a n k a  z a g a ś n ie .

—  N ie  t a k  p r ę d k o  —  o d p o w ie d z ia ł  

z a m y ś lo n y  N ie m ie c . —  W y  t o  l e p ie j  

w ie c ie  o d e  m n ie .

—  A le  n o w y  p a n , t e n  c ic h y , s p o k o j ­

n y , p o b o ż n y , s k r o m n y , z a w o jo w a n y  

p r z e z  c e s a r z ó w n ę  p a n  n a s z , c z y  z e c h c e . . .

H a s s e  s i ę  r o z ś m ia ł .

—  E  u n  f a n a t i c o  p e r  l a  m u s ic a , e  t a -  

n a t ic o  p e r l a  F a u s t in a .

—  C h i l o  s a ?  —  s z e p n ę ła  z a d u m a n a .  

—  G d y b y  n im  n ie  b y ł , t r z e b a  g o  u c z y ­

n ić  t a k im .

P r o m ie ń  m y ś l i j a s n e j p r z e b ie g ł p o  

j e j c z o le .

’  —  B ie d n y  s t a r y  A u g u s t n ie  ż y je  —  

r z e k ła , z n iż a ją c  g ło s . —  R a d a b y m  m u  

p ię k n ą  p o w ie d z ie ć  m o w ę  p o g r z e b o w a , a  

n ie  p o t r a f i ę .

H a s s e  r a m io n a m i r u s z y ł .

- —  M ó w  p o g r z e b o w y c h  m u  n ie  z b r a k ­

n ie , —  r z e k ł g ło s e m  p r a w ie n ie d o s ły ­

s z a n y m  —  a le p r z y s z ło ś ć i n n y  o  n im  

w y r o k  w y d a . W s p a n ia ły m  b y ł t y r a n e m  

i ż y ł d la  s a m e g o  s i e b ie . S a k s o n ja  o d e ­

t c h n ie  m o ż e .

—  J e s t e ś n ie s p r a w ie d l iw y m ! — • z a ­

w o ła ła  F a u s ty n a .

M o g ła ż b y ć k ie d y ś s z c z ę ś l iw s z ą ,  

ś w ie tn ie j s z ą , s ły n n ie j s z ą ? . . . B la s k  o d  t e ­

g o  b o h a te r a  p a d a ł n a  n ią .

H a s s ę  b o le ś n ie  s i ę  u ś m ie c h a ł .

—  W  l o ż y  t e a t ru  w y d a w a ł s i ę  b o h a ­

t e r e m , g d y  d o  w a s  s i ę u ś m ie c h a ł , c a ły  

b r y la n ta m i o k r y ty ! a le  k r a j ł z a m i t e  

d ia m e n ty  o p ła c a ł . R a d o ś ć  i ś p ie w y  r o z ­

l e g a ły  s i ę  p o  D r e ź n ie , a  j ę k i  p o  S a k s o n j i  

i  P o l s c e . T u  b y ł  p r z e p y c h , t a m  n ę d z a .

F a u s ty n a  s i ę  p o r w a ła  o b u r z o n a .

—  T a c e , m ilc z ! —  z a w o ła ła . —  N ie  

d a m  c i n ic  m ó w ić  n a  n ie g o . B r z y d k a  

z a z d r o ś ć  o d z y w a  s i ę  z c ie b ie .

—  N ie  —  r z e k ł H a s s e  s p o k o jn ie , p a ­

t r z ą c  n a  n ią . —  C a łą  m o ją  m iło ś ć  p o ­

c h ło n ę ła  m u z y k a , a  p ię k n ą  F a u s ty n ę  u -  

k o c h a łe m  w  j e j g ło s i e  i s t a r c z y ło  m l ,  

g d y m  g o  s ły s z a ł l u b n a w e t m a r z y ł o  

n im . F a u s ty n a  n ie  m o g ła  w id z ie ć  k r ó la  

i n a c z e j i  j a  m ilc z ę .

j ę i f lS  d s te z x  W tą p U ,
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Przegląd prasy.
Fortuna kołem sie toczy.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K ra k o w s k i „ G lo s N a ro d u ' 1 n is z e :

„ G e n . H o ffm a n b ił w  B rz e ś c iu p ię ś c iu  

w  s tó ł. A  u fn i w  s i łę b a g n e tó w d e le g a c i  

n ie m ie c c y k ra ja l i E u ro p ę , ja k  im  s ię p o ­

d o b a ło . Pława narodu polskiego zostały 

zdeptane. Brutalna siła zatriumfowała.
J a k  k ró tk o  je d n a k  t rw a ł te n  t r iu m f! P o  

m ro ź n y m  i p o s ę p n y m  lu ty m 1 9 1 8 ro k u  

p rz y sz ła p ię k n a w io s n a , w io s n a n a d z ie i  

d la ty c h , k tó rz y o p ra w o w a lc z y li . P rz y ­

s z ła w io s n a d la u c iś n io n y c h n a ro d ó w . I  

je s z c z e ro k  n ie d o b ie g ł k o ń c a , a  c i , k tó rz y  

d e p ta l i p ra w o  w  B rz e śc iu , m u sie li u c ie c z ­

k ą  ra to w a ć s ię p rz e d  w ię z ie n ie m .

Fortuna kołem sie toczy i pysznych 

poniża. Z historii czerpmy otuchę, a czy­
tając pisma „sanacyjne" i butnych pogró. 

,żek słuchając, mówmy sobie w duchu: 

cela twierdzy w Brześciu będą miały jesz­
cze innych mieszkańców!'1

F o r tu n a k o łe m  s ię to c z y .. .

M oralność nie może być jednostronna.
S a n a c y jn y ty g o d n ik „ P rz e ło m " p is z e w  

o s ta tn im  n u m e rz e :

—  „ M o ra ln o ś ć ... n ie m o ż e w  o b e c n e j n a  

s z e j a k c ji o b o w ią z y w a ć je d n o s tro n n ie .

„ .W a lc z ą c o z w y c ię s tw o n a s z y c h h a s e ł  

n a s z e g o  p o li ty c z n e g o p ro g ra m u , t r z e b a d ą ­

ż y ć z a ra z e m  d o  z m ia n y  m e to d p ra c y p o li­

ty c z n e j. O d w o ły w a ć s ię d o tw ó rc z y c h i 

n a jle p s z y c h in s ty n k tó w  m a s .. .

A jeśli podnieść chorągiew buntu i wy  

powiedzieć walkę bezlitosną, to nie in­
nym przekonaniom politycznym lub ideo­
wym, lecz gangrenie, prywaty, korupcji 
osobistej lub społecznej. demagogji..“.

P o d  m y ś la m i te m i p o d p is u je m y s ię o -  

b ie m a rę k a m i.

Równać szereuL
S o b o tn ie „ S ło w o P o m o rsk ie " p is z e :

„ B o jo w a n ie m  je s t ż y w o t c a ły — o to  

p ra w d a z n a n a o d w ie k ó w . D z is ia j, k ie d y  

p o z a k o ń c z e n iu w o jn y ś w ia to w e j, ro z g o ­

rz a ły  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  n a m ię tn e w a l­

k i p o li ty c z n e i s p o łe c z n e —  ż y c ie c z ło w ie ­

k a  s ta ło  s ię p o d w ó jn e m  b o jo w a n ie m . W al. 
czyć trzeba z wrogiem zewnętrznym, wal. 
czyć trzeba z przeciwnikiem wewnętrz. 
nym.

Z o d w a g ą i o tu c h ą id z ie m y i p ó jd z ie ­

my n a p rz ó d . J e ż e li n a s z e  s z e re g i —  z  ta ­

k ic h c z y  in n y c h p o w o d ó w  — b ę d ą s ię  

p rz e rz e d z a ć , to ja k o w y p ró b o w a n i w  b o ­

ja c h  ż o łn ie rz e n a  c a ły k ra j rz u c im y  h a s ło :  

„Równać szeregi!" — K a ż d y n a ro d o w ie c ,  

g d y  z a p y ta  s w o je g o  s u m ie n ia , c o m a d z i­

s ia j ro b ić , o trz y m a n ie w ą tp liw ie o d p o -  

।  w ie d ź : „ K a rn ie i b e z w a h a n ia iś ć n a -  

przód".
1 Ani Rosja, ani Austrja, ani Prusy nie 

mogły zdusić polskiego ruchu narodowe­
go. Niema też i w Polsce takiej siły, któ 

raby nas mogła całkowicie zniszczyć. N ie  

z a w d z ię c z a m y s w o je g o is tn ie n ia a n i p ro ­

te k c ji o s ó b , a n i te ż  n ie z a le ż y m y o d ła ­

s k i w o je w o d ó w  c z y s ta ro s tó w . O p a rc ie  

mamy w narodzie, a naród jest.., wieczny.
Z wiarc. otucha i męstwem idziemy na 

przód! — Równać szeregi!"

Echa wywiadu.

„ M y ś l N ie p o d le g ła * c h a ra k te ry z u ją c  

s to su n e k p ra s y l ib e ry jn e j d o o s ta tn ie g o  

w y w ia d u , p rz y ta c z a , ja k o . .m o tto " p e ­

w ie n  w ie rsz y k L e p e lle t ie ra :

S i F e m p e re u r fa is a i t u n  p e t

L e b ru n  d ira it , q u ‘i l s e n t la  ro s e ,

E t le S e n a t p a r u n d e c re t

V ite le g a lis e ra it la c h o s e .

„Kurjer P o z n a ń s k i" o c e n ia s p ra w ę a -  

re s z tó w  z p u n k tu  w id z e n ia  n a s z e j p o lity k i  

z a g ra n ic z n e j:

Z a g ra n ic a n a b ie rz e o P o lsc e —  je s z c z e  

„ le p s z e g o " p o ję c ia . W y o b ra ż a m y s o b ie  

p o z y c ję p o ls k ie g o m in is tra s p ra w z a g ra ­

n ic z n y c h w  G e n e w ie , g d y ta m d z is ia j  

przed p o łu d n ie m  v ia  B e r lin  i z b e r l iń s k im  

k o m e n ta rz e m  p rz y s z ła w ia d o m o ść o a re s z  

to w a n ia c h u b ie g łe j n o c y . W in sz u je m y te j  

s y tu a c ji p . Z a le s k ie m u , ja k o c z ło n k o w i  

rz ą d u , a le n ie z a z d ro ś c im y  m u  je j .

Z a  to , c o  z a ż e r d la d y p lo m a c ji n ie ­

m ie c k ie j i n ie m ie c k ie j p ro p a g a n d y is k ro ­

wej z tej i z ta m te j s tro n y  o c e a n u !

Skądinąd o trz y m u je m y w ia d o m o ś ć , ż e  

socjaliści niemieccy z d ą ż y li ju ż  w  b a rd z o  

z rę c z n y s p o só b w y k o rz y s ta ć te n fa k t , ro ­

biąc z e ń z a g a d n ie n ie m ię d z y n a ro d o w e .

P. Piłsudski, pieniądze i robotnicy.
S o b o tn i „ R o b o tn ik " " o g ło s ił a r ty k u lik p . 

t : „ P ie n ią d z e , p ie n ią d z e , p ie n ią d z e " . P rz y  

ta c z a m y  go p o n iż e j w  c a ło śc i :

„ T e m i s ło w y p . P iłs u d sk i s c h a ra k te ry ­

z o w a ł p o s łó w : n a jw ię k s z e m  ic h p ra g n ie ­

n ie m  je s t b ra ć p ie n ią d z e , g d z ie s ię ty lk o  

d a , w  u c z c iw y i n ie u c z c iw y s p o só b . A  o n  

J ó z e f P iłsu d s k i , p ie n ię d z y n ie lu b i , b rz y ­

d z i s ię n ie m i a c ó ż d o p ie ro  lu d ź m i, k tó rz y  

je b io rą b e z p y ta n ia o ź ró d ło .

W latach 1923— 24, gdy Józef Piłsud. 
skl mieszkał bezczynnie w Sulejówku, od­
sunięty od wpływu na sprawy państwowe 
j —  ja k  w ó w c z a s o g ło sz o n o —  o d d a ją c y  

s w e p o b o ry m a rsz a łk o w s k ie n a c e le p u ­

b lic z n a , m u s ia ł p rz e c ie ż z c z e g o ś ż y ć . Żył 
z pieniędzy robotniczych.

W tych b o w ie m  la ta c h ro b o tn ic y p o l­

s c y w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h , z o rg a n iz o ­

w a n i w  P P S ., z b ie ra l i m ię d z y s o b ą i po­
syłali co miesiąc do Sulejówka dla Józefa 

Piłsudskiego 300 dolarów. Piłsudski te 

pieniądze z krwawicy robotniczej przyjmo 

w a ł z k la s ą ro b o tn ic z ą , ro b i p o li ty k ę p rz e  

inny niż prywatny użytek.
D z iś , n ie  o d d z iś J ó z e f P iłsu d s k i z e r ­

w a ł z k la s ą ro h tn ic z ą , ro b i p o li ty k ę p rz e  

c iw  k la s ie ro b o tn ic z e j i u k o ro n o w a ł tę ro  

b o tę a re s z to w a n ie m  p rz y w ó d c ó w  ro b o tn i­

czych.
P isz e m y o te j h is to r j i s p ro w o k o w a n i  

rz u c a n ie m  p o d e jrz e ń n a  lu d /i , k tó rz y s w o  

ją p ra c ą i b e z in te re s o w n o ś c ią d a li ty s . 

d o w o d y , ż e n ie  p a m ię ta ją  o  s o b ie a  w s z y s t  

ko ZObją dla sprawy, której się oddali. —

Rewia sił bediie wielki Zjazd 
MllliiiMIM fili U* W

STRONNICTWA NARODOWEGO

OBOZU WIELKIEJ POLSKI
■L-aSŁ?- w dniu 28 bieżącego miesiąca w Toruniu,

Na Zjeździe tym nie powinno zabraknąć żadne­
go narodowca. 1 ..........

Niech społeczeństwo wie, gdzie są więk­
si® apetyty na pieniądze".

M y d o u w a g  p o w y ż s z y c h d o d a m y  je sz ­

c z e ty lk o je d n o s ło w o : „ P ik il is z k i!" . . .

Ręka i ślepy miecz.
C o ra z c z ę ś c ie j i c o ra z w ię c e j m ó w i s ię  

d z is ia j w  P o ls c e p u b lic z n ie o z b ro d n ia c h  

J e s t to  fa k t p o c ie s z a ją c y , b o  n a jg o rz e j je s t , 

g d y o z b ro d n ia c h m ó w i s ię s z e p te m .

C h o d z i ty lk o o to . a b y s p o łe c z e ń s tw o  

o r je n to w a lo s ię d o b rz e w  k a te g o r ia c h  z b ro  

d n i . Są bowiem zbrodnie urojone i rzeczy­
wiste. . Zbrodnię urojoną wymyślą się 

czasami poto. aby ukryć rzeczywistą.
Tak robią często złodzieje, gdy, ucieka­

jąc, krzyczą głośno: łapcie złodzieja i 
wskazują na niewinnych przechodniów.

S a n a c y jn a „ G a z e ta P o ls k a " w y ja śn ia ,  

ż e z a rz u ty p rz e s tę p s tw  k ry m in a ln y c h d o ­

ty c z ą b . p o s ła B a ć m a g i. „ z n a n e g o z a fe ry  

p rz y w ła sz c z e n ia p ie n ię d z y p u b lic z n y c h i 

n a d u ż y ć s łu ż b o w y c h " .

P. Baćmaga jest jedynym z pośród po­
słów aresztowanych, który należał do.. 
BB. Opozycyjni posłowie nie podawali mu  

ręki z powodu ciężących na nim zarzutów  

natury kryminalnej.
W  in n y m  u s tę p ie d z is ie js z e g o a r ty k u łu  

„ G a z e ta P o lsk a " s łu sz n ie p isz e w  z w ią z k u  

z w c z o ra js z e m i a re s z to w a n ia m i, ż e p o w in ­

n o s ię s to so w a ć z a s a d ę : —  „ R ę k ę k a ra j ,  

n ie ś le p y  m ie c z " "

Ciekawą jest rzeczą, czy b. poseł i b. 
członek BB., Baćmaga, był w swych nad­
użyciach pieniężnych „ręką" czy „ślepym  

mieczem"...
Insynuacja.

R o z w a ż a ją c z a rz u t , p o s ta w io n y p rz e z  

p ra s ę s a n a c y jn ą a re sz to w a n y m p o s ło m  

(n ie p . B a ć m a d z e ) . ż e g o d z il i o n i „ w  b e z ­

p ie c z e ń s tw o i c a ło ść  p a ń s tw a " , p is a ł w c z o ­

ra j w  „ K u r je rz e W a rsz a w sk im " B o le s ła w  

K o s k o w sk i:

„ J e s t to in s y n u a c ja , k tó re j n ik t n ie  

d a  w ia ry , k to  z n a p a r t je  p o lsk ie , n a s tro ­

je w  n ic h i lu d z i, k to o r ie n tu je s ię w  

k ie ru n k a c h i d ą ż n o ś c ia c h o b e c n y c h ."

■a——i——

Zaprotestujmy wszyscy!
W  n ie d z ie lę c a łe  o b y w a te ls tw o  m ia s t  

i w s i c a łe g o  n a s z e g o , p o w ia tu  w in n o  s ię  

s ta w ić w  W ą b rz e ź n ie i w z ią ć u d z ia ł w  

m a n  i  f  e s t  a  c  j  i p rz  e c  i  w n i  e m  ie c k i  e j .

N a  z a k u s y  n ie m ie c k ie  n a  n a s z e  g ra ­

n ic e p rz e d e w s z y s tk ie m n a  p o ls k ie P o ­

m o rz e , k tó re g o  je s te ś m y  m ie sz k a ń c a m i  

m u s im y  w s z y sc y  z g o d n ie o d p o w ie d z ie ć .

Bez różnicy więc przekonań poli­
tycznych musimy wspólnie stanąć w o- 

bronie praw dziejowych i żywotnych in­
teresów narodu.

D la  in fo rm a c ji p o d a m y  p ro g ra m  m a ­

n ife s ta c ji , k tó ry  je s t n a s tę p u ją c y :

O godz. 10 zbiórka towarzystw i or- 

ganizacyj ze sztandarami i transparen­
tami na pl. „Luksus", skąd nastąpi wy­
marsz na uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie nastąpi wymarsz na  

Rynek, gdzie nastąpi przemówienie, u- 

chwalenie protestu oraz odśpiewanie  

„Roty".

Na zakończenie odbędzie się defilada. 
Zjazd katolicki w Radzynie.

Szczere wyznanie.
O s ta tn i w y w ia d P iłs u d s k ie g o , a n i  

t r e ś c ią a n i fo rm ą n ie z a s łu g u je , a b y  

g o z a m ie sz c z a ć w  c a ło ś c i. S ło w n ic tw o  

te g o w y w ia d u n ic z e m  n ie o d b ie g a o d  

w s z y s tk e h p o p rz e d n ic h e la b o ra tó w , a  

w y ra ż e n ie s ię o p o s ła c h ja k o o lu ­

d z ia c h z „ iu m lite te m  w  p y s k u " m o ż n a  

u z n a ć z a n a js ła b s z e . W y w ia d m a w ię c  

ty k o o ty le p e w n e z n a c z e n ie , ż e d o ­

s ta rc z a n a m  c e n n e g o m a te r ja łu a g ita ­

c y jn e g o  n a c z a s w y b o rc z y . C h ę tn ie u -  

s ły sz y m y w ię c .. . ta k ic h w y w ia d ó w  a  

n ie t r z e b a b ę d z ie s z p e ra ć i s z u k a ć z a  

m a te rja łe m , ja k i je s t p o trz e b n y n a  

w ie c e p rz e d w y b o rc z e .

„ K u rje r P o z n a ń s k i" u c h w y c iw s z y  

n a jis to tn ie js z y m o m e n t w y w ia d u p i­

s z e :

„ Z  o s ta tn ie g o w y w ia d u m o ż n a b y  

w y c ią g n ą ć b a rd z o c ie k a w e w n io s k i  

n ie ty le o je g o t r e śc i , i le o ro z m ó w ­

c a c h . P o d łu g im  w y w ia d z ie p . p re -  

m je ra n a  te m a t p ra w a i s p ra w ie d li­

w o ś c i , p . M ie d z iń s k i b . p o s e ł i m in i­

s te r , z a p y tu je  n a js p o k o jn ie j, czy u.

D o d a ć d o ty c h  s łó w  n a le ż y :

. . .i k to w ie , ż e w  o b o z ie o p o z y c y jn y m  

z n a jd u je  s ię d z iś t r z y  c z w a r te n a ro d u  p o l­

s k ie g o .

Chcą wygrać wybory.
„ G a z e ta W a rs z a w s k a " o c e n ia re p re s je  

p o lity c z n e rz ą d u , ja k o w y ra ź n ą c h ę ć w y ­

g ra n ia z a w s z e lk ą c e n ę w y b o ró w . Repre­
sje świadczą, że obóz sanacyjny nie lekce­
waży wyborów:

—  „ N ie z le k c e w a ż y ic h i o g ro m n a  

w ię k s z o ś ć n a ro d u . J e ś l i s k u tk ie m  re p re ­

s j i n ie z a le ż n a c z ę ść s p o łe c z e ń s tw a p o ­

z b a w io n a z o s ta n ie k ie ro w n ic tw a p rz y ­

w ó d c ó w , to z n a jd z ie o n o s a m o d ro g ę d o  

u rn y w y b o rc z e j . W  o b lic z u ta k ic h fa k ­

tó w , ja k ie z a s z ły w c z o ra j , o p in ja d o jrz e ­

w a b a rd z o  s z y b k o .

R o z s trz y g n ię c ie s ię z b liż a .

Im większemi ofiarami okupione bę­
dzie zwycięstwo, tem większa będzie je­
go wartość dla narodu i państwa."

Godność narodu.
Najskuteczniejszym sposobem zniszcze­

nia narodu jest pozbawienie go poczucia 

godności i dumy. P o d le je w te d y i u p a d a .  

B ra k  g o d n o śc i u lu d ó w  p o d b ity c h  b y ł n a j­

le p s z y m  ż a n d a rm e m  d e s p o tó w . A B C , p i-  

s z ą c n a te m a t g o d n o ś c i n a ro d u , m ó w i:

Upadlają naród ci, którzy pragną zeń  

mieć ślepe i bierne narzędzie własnych za- 

mysłów. K to p ra g n ie d o b ra i ro z w o ju n a ­

ro d u . p ie lę g n u je g o d n o ś ć i d u m ę n a ro d o ­

w ą . ja k o  s k a rb n a jw ię k sz y . Tylko narody 

z wysoko rozwiniętem poczuciem godno­
ści i dumy mogą dokonać rzeczy wielkich.

T ę p ro s tą p ra w d ę ro z u m ie ją d o sk o n a le  

ro z u m n e d y k ta tu ry . W  k a ż d e m  s w e m  p rz e  

m ó w ie n iu M u s so lin i a p e lu je d o d u m y i 

w ie lk o śc i W ło c h ó w .

N a w e t W ilh e lm  I I . k tó ry w p o u fn y c h  

l is ta c h d o M ik o ła ja I i-g o p is a ł o p a r la ­

m e n c ie n ie m ie c k im , ż e „ c h ę tn ie b y tę b a n ­

d ę p o w y w ie s z a ł" —  p u b lic z n ie n ie o d w a ­

ż y ł s ię n ig d y  p o n iż a ć  g o d n o ś c i n a ro d u n ie ­

m ie c k ie g o .

S M

W  n ie d z ie lę d n ia 2 1 w rz e ś n ia o d b ę ­

d z ie  s ię  w  R a d z y n ie  d e k a n a ln y  z ja z d  k a ­

to l ic k i . U d z ia ł b io rą w s z y sc y k a to lic y  

p rz e d e w s z y s tk ie m  z o rg a n iz o w a n i w  s to ­

w a rz y s z e n ia c h z e w s z y s tk ic h  8 p a ra fi]  

d e k a n a tu . W s z e lk ie  im p re z y  w  te n  d z ie ń  

ja k : z e b ra n ia , z a b a w y , z a w o d y s p o rto ­

w e n a c a ły m  te re n ie d e k a n a tu  z o s ta ły  

w s trz y m a n e i o d w o ła n e .

P ro g ra m  z ja z d u  je s t n a s tę p u ją c y :

O  g o d z in ie  9 .4 5  b ió rk a  n a  b o is k u  p rz y  

z a m k u . S tą d n a s tą p i w y m a rs z n a R y ­

n e k , g d z ie o d p ra w i s ię m s z a  p o ło w a , o -  

ra z  o d b ę d z ie  s ię  g łó w n e  p le n a rn e  z e b ra ­

n ie z e s p ra w o z d a n ie m  z A k c ji K a to lic ­

k ie j . P o d e f i la d z ie o g o d z in ie 1 3 -e j z e ­

b ra n ie s e k c y jn e m ło d z ie ż y  m ę sk ie j . —  

R ó w n o c z e ś n ie w  in n e m  m ie js c u o d b ę ­

d z ie  s ię  s e k c y jn e  z e b ra n ie A p o s to ls tw a  

M o d litw y . N ie sz p o ry  w  k o ś c ie le  o  g o d z i ­

n ie 4 -e j .

N a z a k o ń c z e n ie z ja z d u  o d b ę d z ie s ię  

o  g o d z in ie  5 -e j p rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e . 

O d e g ra n ą z o s ta n ie s z tu c z k a  „ K ró l a b i­

s k u p " .

premjer nie zamierza na przyszłość 

obchodzić się zupełnie bez posłów, 
czyli bez Sejmu. D la p . M ie d z iń s k ie -  

g o  k o n s ty tu c ja  n ie  is tn ie je , a lb o  p rz y  

n a jm n ie j je s t c z e m ś o w ie le m n ie j­

s z y m  o d „ z a m ie rz e ń " p . p re m je ra .

A odpowiedź zamiast pouczenia  

„waleta"' o niestosowności, a nawet 

karygodności podobnego pytania, 
brzmi: „Co do mnie proszę pana, nie 

sądzę, aby można było obejść się bez 

jakiegoś przedstawicielstwa, wybra­
nego i czyniącego zadość poczuciu 

odpowiedzialności". Co do mnie...
J e s t m o ż e n a jsz c z e rsz e w y p o w ie d z e  

n ie s ię p . p re m je ra z e w s z y s tk ic h , ja ­

k ie d o tą d  z u s t je g o  u s ły sz e liś m y . Co 

do mnie... czyli chodzi mnie o to, aby  

ktoś inny wybrany odpowiadał za mo­
je czyny. J e s t n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie j-  

s z ą c e c h ą p . P iłs u d s k ie g o , ż e n ie lu b i  

o n  o d p o w ia d a ć z a s w o je c z y n y  i ra c z e j  

w o li a b y  k to ś in n y  z a to  o d p o w ia d a ł .  

N a re s z c ie u s ły sz e liś m y to w y p o w ie ­

d z ia n e ia w n ie , o tw a rc ie  i s z c z e rz e . T e n  

p rz e d m io t P iłsu d s k ie g o z n a ć m u s i b y ć  

b a rd z o g łę b o k o z a k o rz e n io n y w  je g o  

c h a ra k te rz e . In a c z e j t ru d n o b y m o ż n a  

s ię s p o d z ie w a ć , ż e  k to ś m y ś la ł o o p a r ­

c iu s ię n a  te rn , c o n a z y w a c h le w e m .

W  k o ń c u s tw ie rd z a „ K u r je r P o z ­

n a ń s k i" , ż e : C a ła rz e c z je d n a k  w  te m ,  

ż e n a  ta k ą  ro lę ż a d n e p rz e d s ta w ic ie l ­

s tw o n a ro d u , m a ją c e g o c h o ć o d ro b in ę  

g o d n o ś c i , n ig d y s ię n ie z g o d z i .

N a d ro d z e w y b o ró w d ic e w ię c p .  

p re m je r „ u z d ro w ić " s to su n k i w  P o l.  

s e e . S łu sz n ie ! W s z y sc y s ię z te m  g o ­

d z im y ! M n ie m a n ie  je d n a k  p . p re m je ra  

ż e  w y b o ry d a d z ą  je m u  n o w ą  „ z a c h ę tę " ' 

d o  „ c z y n u " p rz e z  p o w ię k s z e n ie s ię  g ru  

p y  p o s łó w  z t . z . je d y n k i, k tó ry c h  ra z  

ty lk o w id o c z n ie p o m y łk o w o n ie w y łą ­

c z y ł z p o d p o ję c ia c h le w u  p o s e lsk ie g o  

—  n a p e w n o s p e łz n ie n a n ic z e m  i n ie  

o d m ie n ią te g o n a w e t z a p o w ia d a n e w  

w y w ia d z ie d a lsz e a re s z to w a n ia .

Z Golubśa.
Rada M iejska m. Golubia protestuje 

przeciw bezczelnej mowie min. Treviranu- 

sa i układowi likwidacyjnemu z Niemca* 

mi. W s o b o tę 1 3 w rz e ś n ia 1 9 3 0 r . o d b y ło  

s ię p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j w  G o lu b iu  

p rz y u d z ia le 8 ra d n y c h .

W  z w ią z k u  z n a d c h o d z ą c e m i w y b o ra m i  

d o  S e jm u  i S e n a tu  w y b ra n o  6 c z ło n k ó w  d o  

2 k o m is y j w y b o rc z y c h i ty lu ż z a s tę p c ó w .  

D o k o m is ji w y b o rc z e j obwodu nr. 1, (d o m  

M ie js k i) w e s z li w ię k s z o ś c ią g ło s ó w p . p .  

Golus Józef, Laskowski Franciszek, Dą­
browski Józef ja k o c z ło n k o w ie , a p p . W il­
czewski Ignacy, Chmielewski, Pilarski 
W ojciech jako zastępcy. D o k o m is ji w y ­

b o rc z e j obwodu nr. 2 w y b ra n o p p . Barto­
szewskiego Franciszka, Lewina Abrahama, 
Grzeszkowskiego Józefa ja k o c z ło n k ó w ;  

p p . Jasienieckiego. Doranowskiego Anto­
niego. Klimka Jana ja k o z a s tę p c ó w .

W  s p ra w ie p o d a tk ó w  o d p s ó w  w y b ra n o  

k o m is ję k o m p ro m iso w ą , w s k ła d k tó re j  

w e s z li p p . ra d n i G o lu s F ra n c is z e k , L a ­

s k o w s k i F ra n c isz e k , g d y ż m ię d z y u c h w a łą  

R a d y M ie jsk ie j a u c h w a łą M a g is tra tu z a ­

c h o d z i ro z b ie ż n o ść . D o k o m is j i d la s ta ty ­

s ty k i ro ln e j w e sz li p p . D ą b ro w s k i J ó z e f  

D a ra n o w sk i S ta n is ła w , L a sk o w s k i F ra n c i­

s z e k . W  p u n k c ie 4 p rz y ję to d o w ia d o m o ­

ś c i w y d z ie rż a w ie n ie p a rc e l n a 6 la t n a j­

w ię c e j d a ją c e m u , a w  p u n k c ie 5 p rz y ję to  

b ila n s K o m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i z a  

ro k 1 9 2 9 . W  s p ra w ie ja rm a rk ó w R a d a  

M ie js k a p rz y c h y liła s ię d o u c h w a ły  M a g i­

s tra tu  i u c h w a liła ic h n ie z m ie n ia ć .

W  p u n k c ie 7 o b ra d R a d a M ie js k a m . 

G o lu b ia o s tro i s ta n o w c z o w y s tą p iła p rz e ­

c iw k o p ro w o k a c y jn y m  z a k u so m  n ie m ie c ­

k im  n a rd z e n n ie p o ls k ie P o m o rz e , z a p ro ­

te s to w a ła p rz e c iw k o z a c h ła n n e j m o w ie  

m in . T re v ira n u s a , d ą ż ą c e j d o re w iz ji n a ­

s z y c h g ra n ic z a c h o d n ic h . R a d a M ie jsk a  

s ta n ę ła n a  s ta n o w isk u  te m . ż e z ie m ie , p ro ­

w a d z ą c e d o  m a le ń k ie g o  s k ra w k a m o rz a s ą  

n ie n a ru sz a ln e , n ie ty k a ln e , s ą ś w ię to ś c ią  

d la n a ro d u p o ls k ie g o , k tó ry w y d rz e ć ic h  

s o b ie n ie p o z w o li . R ó w n o c z e śn ie R a d a  

M ie js k a z a a p e lo w a ła d o rz ą d u , b y z a n ie ­

c h a ł i n ie ra ty f ik o w a ł w s z e lk ic h m ó w  

i t r a k ta tó w , g o d z ą c y c h w  m ie n ie n a ro d u  

p o ls k ie g o P o m o rz a w  s z c z e g ó ln o śc i u m o ­

w y l ik w id a c y jn e j .

P u n k t 8 —  s p ra w a p a la c z a e le k tro w n i  

L a sk o w s k ie g o  —  i p u n k t 9  —  s p ra w a  a r ty ­

k u łu „ S ło w » P o m o rs k ie g o " i „ G a z e ty W ą ­

b rz e s k ie j" — n a w n io s e k p rz e w o d n ic z ą c e ­

g o S t. B a ra n o w sk ie g o p rz e m ie n io n o n a  

ta jn e . S p ra w ę p a la c z a L a s k o w s k ie g o R a d a  

* M ie jsk a u c h w a liła o d d a ć d o M a g is tra tu  

i K o m is ji E le k tro w n i M ie jsk ie j, a s p ra w ą  

a r ty k u łu „ S ło w a P o m o rs k ie s o " i „ G a z e ty  

W ą b rz e s k ie j" p o s ta n o w iła s ię n ie z a jm o ­

w a ć .

Imprezy Bractwa Strzeleckiego. W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 4  b m . u rz ą d z iło  B ra c tw o K u r ­

k o w e s trz e la n ie k o n k u rs o w e o g ę s i , k a c z ­

k i, k u ry  i t . p . Z w y c ię z c a m i k o n k u rs u  o k a ­

z a li s ię b ra c ia W iś n ie w sk i T . 5 9 p ., K e m ­

p iń s k i 5 4 p .. A u to s z k ie w ic z 5 1 p „ G o lu s  

F r . 4 9 p ., A st 4 8 p „ G o lu s A . 4 8 p . P rz y  

ta rc z y o o rd e r z a n a jle p s z y s trz a ł n a jle p ­

s z y m  is tr z e lc a m i b y li b ra c ia A u to s z k ie ­

w ic z , A s t, K e m p iń sk i , W iś n io w sk i. W s z y ­

s c y w y m ie n ie n i b ra c ia m ie li 1 9 p . P rz y  

ro z g ry w c e , z w y c ię ż y ł b ra t A u to s z k ie w ic z , 

k tó ry te ż z o s ta ł u d e k o ro w a n y  w sp a n ia ły m  

o rd e re m .

Szczegółowe sprawozdanie z walnego 

zebrania T. C. L., ja k ie  o d b y ło s ię w  n ie ­

d z ie lę . d n ia 1 4 b . m . n a m a łe j s a l i D o m u  

M ie js k ie g o , o d k ła d a m y d o n a s tę p n e g o n u ­

m e ru . D z iś p o d a  je m y , iż g o ś c i i c z ło n k ó w  

b y ło m a ło . N a k a rb  c z e g o to k ła ś ć ?

Niepokój o b. b. posłów.
W  k o ła c h c e n tro le w u z a p a n o w a ło za­

n ie p o k o je n ie , g d y ż d w a j b y li p o s ło w ie > 

„ W y z w o le n ia " , N o s e k  i G ra liń sk i , k tó rz y  

b ra li u d z ia ł w n ie d z ie ln y c h m a n ife s ta ­

c ja c h b lo k u c e n tro le w u , n a g le g d z ie ś p o  

ty c h m a n ife s ta c ja c h z n ik li .

O k a z a ło s ię , ż e b p o s e ł N o s e k zo­
s ta ł a re s z to w a n y i p rz e b y w a w  w ię z ie n iu ,  

z a ś b . p o s e ł G ra liń sk i w p o n ie d z ia łe k o d ­

n a la z ł s ię .

Uniwersytet Ludowy TCL. ma­
jący powstać w Bolszcwie poc 
Wejherowem czeka na Wasz<
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0  Z m ia n a  w ła sn o śc i. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD r. L eszk o w sk i. 
m iejsco w y lek arz p o w ia to w y n ab y ł w  ty ch  
d n iach w illę o d p . Ć w ik liń sk ieg o , p o ło żo n ą  

■ p rzy u l. W o ln o ść :. N o w ^o n ab y w cy „szczęść  
B o że"!

0  J e sz c z e je d n a p o r a ż k a „ sa n a c j i" . W  
d n iu  w czo ra jszy m  1 6 b m . p rzed  Ill-c im  W y ­
d zia łem  K arn y m  S ąd u O k ręg o w eg o w  T o ­
ru n iu to czy ła się ro zp raw a sąd o w a p rze ­
c iw k o p . C zarn o c ie -B o jarsk iem u o zn iew a ­
g ę rząd u , k tó ra  m iała m ieć m iejsce w  cza ­
sie p rzem ó w ien ia n a zeb ran iu rzem ieśln i- 
czem  w  o k resie p rzed w y b o rczy m 1 9 2 8 r . 
S ąd p o w y słu ch an iu św iad k ó w jed n ej i 
d ru g ie j stro n y stw ierd z ił, że w y rażen ia ,  
k tó re zarzu ca ł o sk arżo n em u d o n o sic ie l 0 1 -  
tu szew sk i n ie p ad ły n a ó w czesn em  zeb ra ­
n iu w o g ó le . w o b ec czeg o stw ierd za jąc b rak  
w in y p . C z. B . o d d alił o sk arżen ie , n ak ład a ­
jąc k o sz ty n a sk arb p ań stw a . T ern sam em  
jeszcze jed n a n iech lu b n a k arta d o n o sic ie l- 
stw a i d en u n cja to rstw a , w  k tó re j „san ac ja"  
ce lu je , zo sta ła w y ro k iem sąd ow y m  o d sło ­
n ię ta .

0  O św ie t la ć k la tk i sc h o d o w e! P o ra je . 
sien n a n ak ład a n a w łaśc ic ie li d o m ó w  o b o ­
w iązek o św ie tlan ia k o ry ta rzy i k la tek  
sch o d o w y ch . O b o w iązek ten reg u lu ją p rze ­
p isy p o rząd k o w e , k tó ry ch zasto so w an ia d o  
p iln o w u ją w ład ze p o licy jn e . S p o strzeg am y  
jed n ak , że w ielu w łaśc ic ie li d o m ó w  o d  o h o  
w iązk u  teg o się u ch y la . Z w racam y  im  p rze , 
to u w ag ę n a d alek o idącą  o d p o w ied z ia ln o ść  
ich . o ile c iem n o śc i w k o ry ta rzach i n a  
sch o d ach staną  się p o w o d em  n ieszczęśliw e , 
g o w y p ad k u . W ład ze p o licy jn e n ask u tek  
liczn y ch n arzek ań w in n y o p iera jący ch się  
p rzep iso m  su ro w o k arać .

P. Kwiatkowskiego 
osadzono w Brześciu.

Jak d o n o siliśm y p o k ró tce w n u m . 

2 1 2 n aszeg o p ism a, b y ły p o se ł p . Jan  
K w iatk o w sk i zo sta ł d n . 1 1 b . m . p rzed  

p ó łn ocy aresz to w an y w W ejh ero w ie i 

w y w iez io n y au tem w n iezn an y m  k ie  
ru n k u .

W ed le zasięg n ięty ch  p rzez n as o b ec ­
n ie w iad om o ści, p . K w iatk o w sk ieg o  

o d w iez io no  au tem  w o jew ó d ztw a  p o m o r­

sk ieg o z W ejh ero w a d o sam eg o B rze ­
śc ia n ad B u g iem . P rzez ca ły czas p o d ­

ró ży to w arzy szy ł p . K w iatk o w sk iem u  

p o d k o m isarz p o licji p ań stw o w ej G łu ­
ch o w sk i. S zo fero w i, k ieru jącem u  sam o ­

ch o d em  w o jew ó d zk im , o k tó ry m  m o w a, 
d o d an o d o p o m cy jeszcze jed n eg o szo ­
fe ra, k tó ry ró w n ież o d b y ł p o d ró ż d o  
B rześc ia .

KRONIKA.
B a c z n o ść S o k o li W ą b r z e ź n a ! D ziś 1 7 /9 . 

zb ió rk ą w szy stk ich d ru h en i d ru h ó w  ćw i­
czący ch w S o k o ln i.

N acze ln ik .

P r ze w o d n ic tw o O k r ę g u IV -g o . D z ie ln ic y  
P o m . Z w . o w . G im n : „ S o k ó ł" w  P o lsc e .

Z eb ran ie ca łeg o Z arząd u P rzew o d n ic ­
tw a IV -g o O k ręg u i p rezesó w (sek .) p o ­
szczeg ó ln y ch G n iazd p rzy O k ręg u o d b ę ­
d zie się w n ied z ie lę d n ia 2 1 . IX . r. b . 
a g o d z . 1 7 . w T o ru n iu , „E ld orad o 1 * S zo sa  
C h ełm iń sk a n r. 5 3 .

Z e w zg lęd u b ard zo w ażn y ch sp raw  i za ­
razem  o d b y cia się w ty m d n iu zaw o d ó w  
O k ręg u IV . p rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w  
Z arząd u i p rezesó w  G n iazd , jes t p o żąd an e .

W  n ied z ie lę d n ia 2 1 . IX . r. b . o d b ęd ą  
się zaw o d y O k ręg o w e w T o ru n iu (B y d g o ­
sk ie P rzed m .) n a sto d jo n ie D . O . K . V III.

P rzed b o je ju ż o d g o d z . 9 .0 0 , zb ió rk a  
w szy stk ich zaw o d n ik ó w i sęd z i o g o d z. 
8 .0 0 w lo k a lu „E ld o rad o " S zo sa C h ełm iń -  

•ska n r. 5 3 .
P o leca się b y cz ło n k o w ie Z arząd u jak  

i p rezesi p o szczeg ó ln y ch g n iazd b y li o b ec ­
n i n a zaw o d ach .

C zo łem !
Z arząd .

0 W a ż n e d la  r e z e r w is tó w ! S z e r e g o w i  
r e z e r w y , in str u k to r zy P , W . —  a w a n se w  
r e z e r w ie . P an m in iste r sn raw  w o jsk , w y . 
d ał o sta tn io ro zk az u zu p ełn ia jący o p rzy ­
w ile jach za p racę p . w . i w . f. w  sto su n k u  
d o szereg o w ych i p o d o ficeró w  rezerw y .

U stęp teg o ro zk azu b rzm i:
„Z a w y ró żn ia jącą się i o w o cn ą co n aj­

m n ie j d w u le tn ią p racę n a stan o w isk u in , 
stru k to ra lu b d o w ó d cy p . w . — d o w ó d cy  
p u łk ó w  n a w n io sek w łaśc iw y ch k o m en d an ­
tó w p o w ia to w y ch p . w . m o g ą aw an so w ać  
d o n astęp n eg o sto p n ia w  rezerw ie w  ra ­
m ach  u staw y o p o d staw o w y ch  o b o w iązk ach  
i p raw ach szereg . W . P ,“

®  B a c z n o ść P o w sta ń c y i W o ja c y ! Z e ­
b ran ie m iejsco w eg o K o ła T o w arzy stw a  
P o w . i W o j. o d b ęd zie się w  p ią tek d n ia 1 4  
b m . o g o d zin ie 8 -e j w ieczorem w  lo k a lu  
d h . M arku szew sk ieg o .

N a p o rząd k u o b rad są sp raw y b ard zo  
w ażn e , w u ęc o b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w  
jes t k o n ieczn a . S y m p aty cy  m ile w id zian i.

Z arząd .

0 Z e b r a n ie T o w a r z y stw a W ła śc ic ie li  
N ie r u ch o m o śc i o d b ęd z ie się w  śro d ę d n ia  
1 7 b m . w ieczo rem  o g o d zin ie 8 -m ej w  lo ­
k alu p . S zy m ań sk ieg o h o te l .P o d b ia ły m  
o rłem ". N a p o rząd k u o b rad  są b ard zo w aż. 
n e sp raw y , w ięc o b ecn o ść w szy stk ich  cz ło n ­
k ó w  jes t p o żąd an a . Z arząd .

P o p rzy jeźd z ie d o B rześc ia o sad zo n o  
p . K w iatk o w sk ieg o w  areszc ie, w  b asz­

c ie , zn a jd u jące j się n a  p o d w ó rzu  k o szar  

9 p u łk u sap eró w (tam  w ięc , g d zie są. 

o sad zen i in n i w ięźn io w ie —  b y li p o sło ­

w ie).
N o w eg o w ięźn ia p o d d an o ró w n ież  

ty m  sam y m  su ro w y m  ry g o ro m w ięz ie­
n ia w o jsk o w eg o , k tó ry m  p o d leg li p o ­
p rzed n io aresz to w an i p o sło w ie : o strzy ­

żo n o m u p rzy sk ó rze w ło sy m aszy n ką ., 

w ręczo n o  ło p a tę i m io tłę i p o leco n o  w y ­

k o n y w ać p race , zw iązan e  z czy szcen iem  

b asz ty .
P o d k o m isarz G łu ch o w sk i p o w ró cił  

ju ż ze sw ej p o d ró ży słu żb o w ej d o T o ­

ru n ia .

Losy b. posłanki Kosm owskiej.

L u b lin , 1 5 . 9 .

D o ch o d zen ie, p ro w ad zo n e  p rzec iw  b . 

p o słan ce K o sm o w sk iej w  zw iązk u z je j 
w y stęp ien iam i w  d n iu  1 4 b m . p o stęp u je.  

B . p o słan k a  o sk arżo n a  z art. 1 5 4  część II  

p o zo staje w  w ięz ien iu . W ed łu g d an y ch  

tu te jszy ch w ład z sąd o w y ch , ro zp raw a  

p rzec iw  n ie j o d b ęd z ie się w  n ajb liższy m  

czasie .

Czy utrudniano dojazd?
Z k ilk u stro n o trzy m aliśm y w iad o ­

m o ść, że n a ro g a tk ach m iast u tru d n ian o  
d o jazd d o T o ru n ia i T czew a u czestn ik o m  
w iecu p ro testacy jn eg o . F ak t ten w y raźn ie  
p o d n ió sł w sw em p rzem ó w ieniu b . p o se ł 
P aw lak . N ie w ch o d zim y w  to , czy m iano  
p raw o d o u ży c ia teg o śro d k a k ręp o w an ia  
sw o b o d y o so b isteg o ru ch u , a le w o b ec te ­
g o fak tu n ie n ależy tak g o rliw ie d ek lam o ­
w ać o „o b o ję tn o śc i" m as, sk o ro tę „o b o ję t­
n o ść" w y w o ła ło się teg o ro d za ju d y w er­

sjam i.

Renegat Dąbal schodzi na psy.

W y ch o d zęca w M o skw ie „T ry b u n a  
R ad ziecka" d o n o si, że w o b ec p rze jśc ia  
D ąb ala n a in n e „p o le d ziała lno śc i" , a  

m ian o w ic ie d o t. zw . „czerw o n ej p ro ­
fesu ry " , u stęp ił o n ze stan o w isk a n a ­

cze ln eg o red ak to ra teg o p ism a.
N a m iejsce D ąb ala m a b y ć m ian o ­

w an y B ru n o Jasiń sk i, k tó reg o w alo ry  
„p raw d ziw eg o " k o m u n isty zn aczn ie  
p o sz ły w  g ó rę ze w zg lęd u n a sto su n k i 

p rzy jac ielsk ie, k tó re zd ąży ł o n n aw ią ­

zać z n ad w o rn em p iew cą S ta lina , 

D em jan em  B ied n y m .

S tan o w isk o i n o w e za jęc ie D ąb ala  
n a p o lu so w ieck iej p ro fesu ry św iad czy  
że g w iazd a jeg o g aśn ie b ezp o w ro tn ie,  

jak b y ło w  sw o im  czasie z F . K o n em , 

k tó ry p o p o zbaw ien iu g o n ajro zm ait­
szy ch in tra tn y ch p o sad w  p rasie rzą ­
d o w ej sta ł się so w ieck im p ro feso rem

Ostatni.

W  M cd jo lan ie zm arł w  w iek u 9 0 la t 

o statn i z m ed jo lań czy k ó w , k tó rzy  w zię li 

u d zia ł w p am ię tn e j w y p raw ie Jó zefa  

G arib a ld ieg o d la o sw o b o d zen ia S y cy lji 
Z m arły Jan G o sa d o o sta tn ie j ch w ili 

ży c ia b ra ł u d ział w e w szy stk ich o b cho ­
d ach  p atrio ty czn y ch .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń , d n ia 1 5 w rześn ia 1 9 3 0 .

W aru n k i: H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o «  
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b ie ­

ż ą c a , z a  1 0 0 k g .:
S ta n d a r d y : a) żyta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 f . 

w  h .) , b ) p sz e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 Ł w  h .) , 
c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 Ł w . h .) , d )  

„ C e n y o r je n ta ć jy n e *  
p a r y te t P o z n a ń , 

Ż y to
U sp o so b ien ie sp o k o jn e , 

P szen ica

U sp o so b ien ie sta łe .
Jęczm ień p rzem ia ło w y n o w y  

Jęczm ień b ro w aro w y
U sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

O w ies n o w y ............................   .
U sp o so b ien ie słab e .

M ąk a ży tn ia w t w o rk ach w edłu g
U rzęd o w o u sta lon eg o ty p u (650/q ) , , 3 0 J O

U sp o so b ien ie sp o k o jn e .
M ąk a p rzen n a 6 5 °/o w ł w o rk . 4 8 ,0 0 —  5 1 ,0 0  

U spo so b ien ie sp o k o jn e t
O tręby ży tn ie .........................   1 2 ,2 5 — 1 3 ,2 5
O tręb y p szen n e ...« ••  1 5 ,5 0— 1 6 ,5 0  
O tręb y p rzen n e (g ru b e) . « « , 1 7 ,0 0 — 1 8 ,0 0  
R zep ak .................................   , 4 7 ,00 — 4 9 ,0 0
G ro ch V icto rja  3 5 ,0 0 — 4 0 ,0 0

O g ó lne u sp o so b ien ie sp o k o jn e .

1 9 .0 0 — 1 9 ,2 5

2 7 ,2 5  -2 9 0 0

1 9 ,5 0  -  2 2 ,0 0
2 6 ,0 0 - 2 8 ,0 0

1 7 ,0 0 —  1 9 ,0 0

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ialn y : 
E d w ard P iszcz , W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło szen ia R ed ak cja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

SŁONCE
„Hotel Pod białym ortem”

a

W e czw artek , d n ia 1 8 , b m . o g o d zin ie 8 .4 5 w ieczo rem , o raz w p ią tek d n ia 1 9 -g o b m ., 
w  so b o tę , d n ia 2 0 . b m . o g o d z . 4 -te j p o p o i. i 8 ,1 5 w ieczorem  w y św ie tla się n ajw ięk szy  

film św iata p . t.

RKA NOEGO"
W  ro li g łó w n ei George O'Brien n iezap o m n ian y  b o h ate r z film u : „W schód Słońca" 
o raz Dolores Costelo. U W A G A : Z p o w o d u sp ro w ad zen ia tak w ielk ie j ep o pei  

ceny m iejsc podwyższone.

i to : d la o rg an izacy j zb io ro w y ch z p o w ia tu i o k o licy cen a w stęp u n a p rzed st. p o p o i. 
1 ,—  n a sean se w ieczo rn e . I. m iejsce 7 5 g r, rezerw o w e 1 ,2 5  z ł, b alk o n  1 ,5 0 , z ł, lo ża 2 ,5 0 z ł.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Następny program : 

„ta <. 
z Billie Dove i Rod la Roce.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiinniiiiiniiiiHiiniiiiiiiii

W  5 5 2

mi jn woRłEsr
w ł. Jan K aczyn sk i.

D ziś w  śro d ę , d n ia 1 7 b m . o g . 8 ,3 0 w iecz . w ielk i d ram , ży c io w y p . t.

Dl ABn A W  ^ ' Po w ‘e’c ’ M alczew en a. W  ro li g łó w ,

■BCHbKpJf n ajw y b itn ie jsza trag iczk a

GRETA MOSHEIM o raz zn ak om ity arty sta PAWEŁ W EGENER.

W  czw artek , i p ią tek o g o d z . 8 ,3 0 w iecz . w ielk i rek o rd o w y p ro g ram :

liW Belgii nic nowego** w strząsa jąca trag ed ja ży c io w a.

2. „Czarny Pierrot** z H arry P eelem .

D z iś  w stę p  n a  sa lę  d w ie  o so b y  n a  je d e n  b ile t  z  w y ją tk ie m  lo ż y

S3

3. Nadprogram :

Razem li aim.

■IUHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII|||||||||||||||il||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||^

| ZAW IADOMIENIE.
g N in ie jszem zaw iad am iam S zan . O b y w ate ls tw o m iasta =

W ąb rzeźn a i o k o licy , że z d n iem 1 5 . V III. b . r. o tw o rzy łem =

„, pracownią obuwia.
W y k o n u ję p ierw szo rzęd ne zam ó w ien ia p o d łu g m iary =  

g w szelk ie rep arac je o raz o b u w ie o rto p ed y czne .
P ro szę o łask aw e p o p arc ie m eg o p rzed sięb io rstw a .

Z  p o w ażan iem

Bolesław Tesławski |
W ąbrzeźno, ul. Chełm ińska 4. =

iiiiiiiuiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiin

Zam ówienia 

na wszelkie

DRUKI 
p r z y jm u je —

„Ziem ia Chełm ińska" 
ręcząc za  w zo ro w e i szy b k ie w y k o n . 
—  p o  c e n a c h  p r z y stę p n y c h .  —

2-pokijm 
m ieszkanie 

z kuchnią

p o szu ku je się zaraz . Z ap ła ­
cę czy n sz za jed en ro k  
zg ó ry . Z g ło szen ia d o ad m . 

G azety W ąb rzesk ie j.

Przetarg Przym usowy. 

W  czw artek 1 8  b m . o  g o d z . 
14 -tej sp rzed aw ać b ęd ę w  
C h ełm o ń cu n ajw ięce j d ają ­
cem u za g o tó w k ę: 

lu s tr o  d u ż e  i z e g a r .
Z b ió rk a licy tan tó w p rzy  

o b erży p . B o ro w sk ieg o .
R o g o w sk i, 

k o m . sąd . K o w alew o .

Przetarg przym usowy.

W  czw artek , d n ia  1 8 b m . 
o g o d z . 1 5 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę w  D y lew ie n ajw ięce j 
d ającem u za g o tó w k ę;

1 p o w ó z k ę .
Z b ió rk a licy tan tó w p rzy  

C eg ie ln i.
R o g o w sk i, 

k o m . sąd . K o w alew o .

P IE C  
do centr. ogrzewania  

4— 5 pokoi 

sp rzed am  zaraz  

St. Zuralski
K  H e o  ł  a 2 . W 5 4 1 ’

P r ze ta r g  p r z y m u so w y .

D n ia 1 9 w rześn ia 1 9 3 0  r. 
o g o d z . 1 0 -fe j p rzed p o i. 
sp rzed aw ać b ęd ę  w  d ro d ze  
p rze targ u p rzy m u sow ego  
n ajw ięce j d ającem u za g o -  
tó w k ę

1 m o to r 4 P . S . 2 2 0 v o lt.
Z b ió rk a re flek tan tó w w  

m o jem  b iu rze , u l. H allera  1 0 .
G łó w czew sk i, k o m . sąd .

W ąb rzeźn o .

Panna 
a t 3 0 , p rzy sto jn a , d o b rze  
w y cho w ana , re lig ijn a , g o ­
sp o d arn a , p o siad a jąca m a ­
ją tek z iem sk i w arto śc i 2 0 0  
ly s . z ł p o szu k u je z b rak u  

zn a jo m o śc i p an a  
n ie n iże j la t 3 0  z  k ap ita łem  
5 0 fy s . z ł. P an o w ie zaw o ­
d o w i ro ln icy o p raw y m  
ch arak te rze , m iły m u sp o ­
so b ien iu , rząd n i i g o sp o d ar­
n i zech cą z ca łem zau fa ­
n iem  z ło ży ć o ferty  w  A d m . 
„G azety W ąb rzesk ie j" . D y ­
sk rec ja zap ew n io n a . R zecz  
trak tu je się h o n o ro w o . P o ­
śred n ic tw o k rew n y ch m ile  
w id zian e . W -5 4 4

P r z e ta r g p r z y m u so w y .

D n ia 1 8 w rześn ia 1 9 3 0 r. 

o g o d z . 4 -te j p o p o ł. sp rze ­

d aw ać b ęd ę  w  d ro d ze p rze ­

ta rg u p rzym u so w eg o n aj­

w ięcej d ającem u za g o tó w ­

k ę u p . S tefan a B u szczy ń -  

sk ieg o w  M g o w ie 7 źreb a ­

k ó w , 1 szafę że lazn ą , m a ­

szy n ę d o p isan ia, 1 k lacz, 

5 c ie lak ó w , 2 0 0  c tr. n asio n  

b n raezan y ch i zb ió r  z  o k o ło  

1 9 0 m ó rg p szen icy .

G łó w czew sk i, k o m . sąd .
W ąb rzeźn o .

P r z e ta r g p r z y m u so w y .

D n ia 1 8 w rześn ia 1 9 3 0 r. 
o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł, sp rze ­
d aw ać b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ­
ta rg u p rzy m u so w eg o n aj­
w ięce j d ającem u za g o tó w ­
k ę u p , Z b ig n iew a K o sso - 
b u d zkieg o w  M g o w ie  

kredens.

G łó w czew sk i, k o m . sąd .
W ąb rzeźn o .

M i k  H o  poiyliili 
I uczeń szklarski 

m o g ą  się  n aty ch m iast zg ło sić  

u

Fr. Kaweckiego, 
m istrza szklarskiego  

Chełmno,

R y n ek 3 1 . T elefon 8 2

Potrzebna uczciwa i 

porządna 

liim ii  

do dzieci
w  d o b re j ro d z in ie . Ś w iad e- 
c tw a p o żąd an e. A d res w  
ad m in istr. „Z iem i C h ełm ".

Sm aczne 
tłuste śledzie  

poleca 

Alfons Jeszhe 
C h ełm n o R y n ek 1 7 . 

naprzeciw  poczty.


